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CENY OGŁOSZEŃ. 
Praed tekstem t i . 1-asa strona 40 gr. 
im w. m-m 1 tam. ats, 6 tam. w tekście 
40 g r . nekrologi 36 gr* ewyea. U gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy . 

rs j . dla posznknjaeycb pracy 10 g r , 
najmniejsze ogłoszenie L30 g r . dla 

bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dw«kolorowe 
o 50 proc drożej: ogłoszenia zagranicz­
ne i trójkolorowa o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 

Ceny etfoszełł niedzielnych sa • 
25 procent droższe. 

Za tarnin drako I traso nglnozan 
administracje nit odpowiada. P. K. O. 

Me. 68009. 

Katastrofalne pożary na Kresach. 

C a ł e w s i e i d ą z d y m e m 
m Przekleństwo łatwopalnych dachów. 

Brześć 30,1. We wsi Lelikowie w POW. 
liobryńskira wybuchł katastrofalny po­
l a r . Około godz. 2 zapaliła się stodoła 
Praksedy Panasaikowej. Szybko spłonę 
ło słomiane pokrycie dachu a Iskry 
Wznieciły ogień na sąsiednim dachu. Ml 
*o późnej pory cała wieś była momen­
talnie na nogach 1 przystąpiła do akcji ra 
tankowej. Niestety silny wiatr zac/a* 
fraerzucać ogień z jednego dachu na dni 

gi, tak że wnet prawie cała wieś stanęła 
w płomieniach. 

Lelikowo przedstawiało widok iście 
piekielny. Przez krzyki kobiet, płacz 
dzieci i nawoływauła ratujących swoje 
mienie, słychać było trzask iskier i 

łomot walących się domów. 
Potworne gorąco uniemożliwiało Wfzel 
ką akcie ratunkową. Nad ranem dopiero 
gdy ogień zaczął przygasać można było 

Samoloty szkolne treningowe 
dla o ś r o d k ó w p r o w i n c j o n a l n y c h L. O. P . P . 
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ogarnąć rozmiary klęski. Spłonęło 55 do 
mów mieszkalnych I 100 budynków go 
spodarczych, 

Na szczęście nie było wypadku z ludż 
mr. 

Białystok, 30. 4. — Wskutek zapró­
szenia ognia płomienie objęły całą sto­
dołę J . Cybulki we wsi Krypno- Nasięp-
uie pożar przerzucił się na dalsze zabu­
dowania. Zaaarmowano sąsiedni; mia­
steczka o pomoc. Pierwsza przybyła 
straż ogniowa Z Choroszczy, wkrótce 
w sukurs jej przybyły straże z Knyszy­
na I Długołęki. Po .kilku godzinach 
wspólnej rozpaczliwej walki udało sie 
ogień zlokalizować. Poszkodowanych 
zostało 14 gospodarzy. Ogółem spaliło 
się 7 domów, 1 2 stodół, 18 chlewów, 3 
spichrze oraz narzędzia rolnicze i inwen 
tarz żywy: 2 krowy, I cieię, 1 koń i 1 
świnia z prosiętami. 

Według prowizorycznych obliczeń 
straty wynoszą około 30.000 zł. 

Podczas ratowania Inwentarza popa 
rzył się gospodarz Julian Cybulko. któ­
rego przewieziono do szpitala w Kny­
szynie. 

Zderzenie samochodu angielskiej ambasady m z j h ł o p s k i m wozem. 
Jedno osoba zabita. WADOWICE 30.4 W Porąbce powiatu 

bialskiego, gdzie, jak wiadomo, buduje się 
olbrzymią zaporę wodną zdarzył się przy­
kry wypadek samochodowy. 

Samochód angielskiej ambasady w 
Warszawie, w którym jechał sekretarz tego 
poselstwa Rerrand w towarzystwie posła 
Marjana Rudn?ckiego najechał na chłopską 
furmankę w czasie przejazdu przez Porąb­
kę. Furmanką jechali dwaj ro'.ntcy Antoni 
Plenek i Franciszek Pawlikowicz oraz mat­

ka Pawlikowicza, 75-letnla staruszka. Fur­
manka uległa rozbfciu, przyczem obaj wie­
śniacy odnieśli poważne rany. Kajdotkłiwtej 
okaleczona została Pawlikowiczowa, która 
doznała wstrząsu mózgu oraz załamania 
czaszki. Wszystkie trzy ofiary wypadku 
przewieziono do szpitala w Białej. PawHko-
wiczewa w szpitalu zmarła. Samochód po­
selstwa angielskiego uległ uszkodzeniu. Do 
Porąbki wyjechała komisja celem przepro­
wadzenia na miejscu dochodzeń. 

„Bractwo jednego kartofla" 
Wzruszający d o w ó d miłości b l i źn iego . S i 

LWÓW, :J0. 4 . — Wiadomo, jaka nędza > brane 'zapasy gromadzi się na płebanji, tam 
trapi wieś polską. Zgnębieni nią włościanie! się je rozdziela między najbardziej potrze-
greko - katolicy powiatu jaworowskiego w j bujących i zrowu młodzież roznosi je po 
Małopolsce wschodniej rzucili myśl utwo- wsiach i chatach. 
rżenia „bractwa jednego kartofla''. Po ru- Bolesne to zjawisko, żc dla ratowania 
sińsku „bractwa odnoj baraboli*'. W każdej j przymierających głodem trzeba zbierać po 
parafji proboszcz prowadzi listę najbiednlej- i jednym ziemniaku dziennie od rodziny, ale 
szych głodujących. Dzieci i młodzież zbiera- {jednocześnie pocieszające, bo świadczy wy­
ją po domach po jcdi ym ziemniaku dzien- j mownie, że nawet przy tak skrajnej (tędzy 
nie, t . j . po 7 ziemniaków na tydzień. Ziem- nie wygasa miłość bliźniego, a ludzie w.spic-
nlaki mus/;, być zdrowe. Przy sposobności rają się, jak mogą i jak im na to pozwalają 
len i ów ofiaruje coś więcej, a zdarza się, niezwykle ciężkie warunki, 
że da i podniszczoną odzież lub obuwie. Ze-

W D O M U O F I A R 

Na lotmsku Mokotowskiem w Warszaw ic odbyto się uroczyste przekazanie 
**ez ceuiralny komitet Fundacji śp. per. Zwlrld i śp. inż. Wigury oraz za-
N d główny LOPP. samolotów szkoln ych I treningowych okręgom prowincjo 
Nnyin | < ">|> zakupionych z pozostałej siuny przeszło miliona złotyeji złożonej 

w' przez społeczeństwo zrzeszone w LOPP na Challenge 1934. 
Ogółem z sumy -tej zakupiono dla szko lenia pilotów 20 samolo tów szkolnych 

f.feenliiKowych. z których dziewięć typu RWD 8 zostało przekazanych nasłęjm 
toym okręgom LOPP, jeden okręgowi kieleckiemu, fcden krakowskiemu, Jeden 
n i s k i e m u , dwa toruńskiemu, jeden śląskiemu, jeden wileńskiemu, jeden 

warszawskiemu I jeden Związkowi Strzeleckiemu. 
Na zdjęcbi zakupione samoloty na lotnisku. 

jazdy samochodu. 
B C H ^ W f l w A P i l l l NA MŁ. ą z « O V $ K I « . 

JORY MATERJAłOW WOJENNYCH 
i przygotowal i Włosi na granicy Abisynji. 9 1 LONDYN, 30. 4. — Specjalny wysłań 

I* '.Dally Mali", który towarzyszył od 
Piałoin włoskim, udającym sie do Ery-

nadesłał swemu dziennikowi kores 
r"dei.clę z Massaua, w którei donosi, 
rnadbrzeża, magazyny portowe, a na-

Place I wąskie uliczki tego m!as'.a 
\'TRVR . 1 . . . . g J | olbrzymlemi masami 

e warto bV:fciBiJ,T^,,'c'ne 

/artobv s» w o ' e n r i e c ° - Ogólnie spodzie-
/"e jest. że kroki wojenne rozpoczną 

j 0 0 zakoiiczeuiu okresu deszczowego 
ja godzir-V wrześniu lub październiku. Przygo-

zakrojone są na zbyt szeroką 
aby mogły być uważane jedynie 

Prawdopodobnie ~pisze sprawozdaw­
ca -Mussołini doszedł do przekonania, że 
w Abisynji należy szukać rozwiązania 
kwestii przeludnienia Włoch. 

Cesarz ablsyriski zdecydowany jest 
stawić ostry opór ewentualnemu najaz­
dowi włoskiemu. Abisynja może Jednak 
sprowadzać samoloty, czołgi I artylerię 
jedynie przez Dżibuti we francusklem 
Somali, lub też przez terytorium Soma­
li, należące do W. BrytanJL Wlelokrot 
nie Już ukazywały się pogłoski, źle w 
tych usiłowaniach Japonja przychodzi 
Ab'»synji z pomocą. 
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Ł ° D ź , 30. 4. — W dziedzinie zatrudnie-
Jcrzcn P ^ . u . P , a c na terenie Łodzi dzieje się wiele 
d a t 0 ° r N a d u ż > ć t > ' c l ! dopuszczają się prze 
nut, c z y R y s i k i e m cl powojenni przemysłowcy, 

J °kowo dzierżawiący po kilka lub Ml-

bolar 5.25. 
L r y w a tuie do la r p a p i e r o w y w żadan u 
L, ^ P łaceniu 5,26 do l a r z ło ty w żą-
i, " ° . lu w płaoJsniu 9.05 funt angiel-

droee 73" fi V . z d a n i u 25,60 w płacen iu 2530 ru 
6* t y w z d a n i u 4,70 w p łacen iu 
J< m a r k a w żądaniu 2,00 w płaceniu 

dzimy *; (j/*a 100 Ir f rancuskich 35,! 00 w p ł a c e 
ar iest H'f L* 4' 80. Bank Polski w godz inach r a n 

I n k u p o w a ł d o l a r y p o 5,24 I 5,25. Fun 
kUgielskle 25 50. 

owskf. 

f*IŚ KUPON 
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patrz str. 5-ta. 

kanaście warsztatów, prowadzący małe fa­
bryczki i konkurujący między sobą właśnie 
kosztem krzywdy robotnika. 

Aby poskromić te liczne na gruncie łódz­
kim przestępstwa i wykroczenia, utworzony 
został przy Inspektoracie Pracy wydział ka 
ny, nakładający w drodze administracyjnej 
grzywny na wykraczających przeciw ustawie 
pracodawców. Wymiar kary poprzedza za­
wsze rozprawa w Inspektoracie, na którą 
wzywa się strony i świadków. 

Jednakie procedura karna przeciwko nie 
uczciwym pracodawcom niejednokrotnie 

ulegała zwłoce, 
bo poprostu wzywani nie zgłaszali się na 
rozprawę i przez co zapobieżenie złu ulega 
ło zwłoce.1 Sprawy musiały czekać, aż wzy 
wany pracodawca pod groźbą wreszcie zja 
wił się. 

Obecnie inspektorat pracy wprowadził 
tę inowację, żc opornych pracodawców 
sprowadzać się będzie przymusowo przez 
policję. Już wczoraj pierwszego „klienta" 
sprowadził na rozprawę policjant. 

Lódż, 30. 4. - W związku z tragicz 
nym wypadkiem samochodowym w 
Chojnach przy ulicy Rzgowskiej z&kori 
czonym śmiercią 10-letnieJ Ireny Wojtyn 
kówny i ciężkiem okaleczeniem koteżian 
ki Je) 7'letniej Marianny Kostrzewskiej 
przedstawiciel redakcji „Echa" udał się 
do domu przy ulicy Wysockiego 23 do 
rodziu obu ofiar kawalerskiej jazUy M. 
Ornera, syna przemysłowca łódzkiego. 

Położony w samym końcu niezabru-
kowarej przecznicy ulicy Rzgowskiej 
dom zamieszkany w lwie) części przez 
ubogie rodziny robotnicze. Po krótkiej 
chwi!i znajdujemy się w Jednopokojo-
wetn, schludnem mieszkaniu rodziny tra 
gicznie zmarłe! Ireny Wo]iynkówny. 
Mieszkanie przygotowane do ustawie­
nia katafalku. Zastajemy kilka osób za­
jętych rozmowa o tragicznym wypad­
ku. Pośród nich niema rodziców ś. p. 
Ireny, ponieważ wyjechali do miasta 
by poczynić ostateczne starania przed-
pogrzebowe i przywieźć zwłoki córecz 
ki. W międzyczasie usłużni sąsiedzi po­
wystawiali meble* aby móc ustawić ka­
tafalk. Jedna z kobiet przyniosła też bu 
kiecik mirty na wlaueczek dla tragicznie 
zmarłe] dziewczynki. CzęśV: osób płacze 
— to przeważnie krewui Wojtynków i 
braciszek zmarłej Ireny. 

Jak się okazuje Wojtyukowie mają 
troje dzieci. Tragicznie zmarła itii có­
reczka była oczkiem w głowie całej ro 
dżiny. Irena była uczienicą 3 oddziału 
szkoły powszechnej I uczyła się bardzo 

i dobrze. 
Krytycznego dnia po cdrob??iuu lekc.y j ; 

\ Irena Wojtynkówna udała się z siedmio 
letnią Marianną Kosirzewska, zamiesz­
kałą w i> ,••/,_ domu do swej koleżanki. 
Obie dziewczynk-; idąc ulicą 

trzymały się za rękę. 
Tragiczny wypadek wydarzył się obok 
Domu Ludowego I to na oczach bardzo 
wielu osób. 

Jak się okazuje obie dziewczynki usi 
łowały przejść przez jezdnię po przej­
ściu tramwaju. W momencija) gdy znała 
zły się na jezdni zza tramwaju ukazało 
się auto, usiłujące wyminąć tramwaj, 
przyczem rzecz charakterystyczna, 
wszyscy stwierdzają 7godnie, że auto 
prowadzone przez Ornera jbchalo po 
nieprzepisowej lewej stronie i z duża 
szybkością* ' 

Wiele osób usiłowało zatrzymać kie­
rowcę, (fii jednak po przejechaniu dziew j 
czynek zwiększył bieg auta I zbiegł ale ! 

bacząc na ludzi zabiegających mu dro 
<ę. Ludzie cj również mogli ulec w y p a d 
k o w i przejechania. 

Szczęściem — oświadczają nam roz­
mówcy że u c k . ó r z y zauważyli numer 
samochodu dzięki czemu sprawca wy­
padku nie uniknie zasłużone] kary. 

Co chwdę do mieszkania Wojtyn­
ków wchodzi łakaś osoba, a każda zapy 
tuje kiedy przywiezione zostaną zwłoki 
śp. Ireuki. Pogrzeb tragicznie zmarłci 
dziewczynki odbędzie się z domu rodzi 
ców w dniu dzisiejszym, ponieważ wczo 
ra] nie uzyskano zezwolenia na wydanie 
zwłok. 
Skolei udajemy sie do mieszkania rodzi 

ców drogie) ofiary wypadku — 7-lełniei 
Marianny Kostrzewskiej. I je) rodziców 

— robotników jeduej z fabryk łódzkich 
tfie zas tawmy w. domu. Oboje, jak nam 
oświadczają sąsiedzi udali się do szpiia 
la Anny-Marji w którym przebywa ich 
córeczka. Marjanna Kostrzewska Jest u* 
czenlcą pierwszego oddziału te) samei 
szkoły, powszechnej, w której uczyła sie 
jej starsza koleżanka śp. Irena Wojtyn­
kówna. 

Jak sie dowiadujemy w ostatniej chwi 
U stan przebywającej w szpitalu Ko 
strzewskie] polepszył się nieznaczni. 

Dziś zrana 7-Ietnia Marianna odzyska 
ła przytomność. Mimo to stan Kostrzew 
sklej, która między inneml odniosła 
wstrząs mózgu, Jest w dalszym ciągu 
groźny. 

: Q : 

ś.p. Irena Wojtynkówna, jedna z ofiar tra­
gicznego wypadku samochodowego przy VI. 

Rzgowskiej 

7-letnia Marjanna Kostrzewska, druga ofia­
ra szalonej jazdy M. Ornera, przebywa na 
kuracji w szpitalu Anny - Marji. Stan nadal 

groźny. 

straszny epilog lekkomyślnej zabawy 
Wózek odciął chłopcu głowę. 

WŁOCŁAWEK, 30. 4. — W maj. Wi-
chrowice, gm śmiłowice, pow. włocławskie-
go, zdarzył się wypadek, mrożący krew w 
żyłach. Koło toru kolejki wąskotorowej ba­
wiły się dzieci służby folwarcznej. Najlepszą 
zabawą okazało się przelatywanie przez tor 
i pozostawanie na nim jaknajdłużej, dopóki 
nie podjedzie pędzący wózek. W tym cza­
sie bowiem na torze przepychano wózki. 

Wśród dzieci znalazł się 7-letni Rysio 

Kamiński, który tak nieszczęśliwie bawi! się 
i żc dostał się pod kola jednego wózka i do­

zna! zmiażdżenia lewego przedramienia i 
szyi. Nieszczęśliwy chłopiec poniósł na miej­
scu śmierć. 

Policja przeprowadziła dochodzenie, ale 
nic stwierdziła, by ktoć trzeci byt pjrr.j "ą 
wypadku. 

Rodziców pociągnięto do odpowiedzial­
ności za brak dozoru. 
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POŻYCZKT INWESTYCYJNA 
l o k a t a o s z c z ę d n o ś c i . 

Dostępna dla wszystkich możność wygrania pół miljona i wiele innych premij od 300 do 125.000 zł. 

P!E*V$ZE LOSOWANIE PREMIf Leo WRZEŚNIA W$ 
Obligacje, na które padną premje, nie tracą prawa do udziału w dalszych losowaniach. 
Wykup obligacyj wylosowanych do umorzenia: 

po 120, 125 i 130 zł. za jedną obligację 100.— złotową. 
3 V w a P R E H J 0 W A P O Ż Y C Z K A INWESTYCYJNA j e s t p a p i e r e m n a o k a z i c i e l a , k t ó r y m o ż e 

b y ć w k a ż d e j c h w i l i z r e a l i z o w a n y , a t e m s a m e m s t a n o w i c a ł k o w i c i e p ł y n n ą r e z e r w ę . . 
Pożyczka wypuszczona jest w złotych w złocie i daje nabywcy pewność, że nie straci on wyłożonych pieniędzy 

i oszczędności jego nie ulegną dewaluacji. 

TERMIN SUBSKRYPCJI UPŁYWA w DNIU 10 MAJA 1935 r„ 

TRAGEDJA MATKI NA PODDASZU. 
DZIECKO fTRZASKAŁO SOBIE GŁÓWKĘ* 

Z Inowrocławia donoszą: 
Przy ulicy Kościelne! w Inowrocła­

wiu mieszka na III ostrze na poddaszu 
rodzina murarza Slarzonka. Okna tego 
mieszkania znajdują sie na jednym po­
ziomie z podłoga i nie posiadają ochron 
nul balustrady. W południowej porze 
wyszła matka 4-letniej Krysi Starzon-
kówny po węgiel do piwnicy, pozosta-

^Ktejąc ją samą w mieszka nu Krysia 
todrewła wyglądać okienkiem na powra­
cającą matkę i otworzyła okno. 

W pewnym momencie straciła jednak 

K r w a w e 

równowagę i wypadła na bruk podwó­
rza, 

ponosząc śmierć 
: na miejscu. Okropna była rozpnez mat­
ki, gdy powracając z piwnicy zauważy­
ła swe dziecko nieżywe z rozbitą głów­
ką. Trzeba tu nadmienić, że podobny 
wypadek zdarzył się w tym domu p.zed 
niespełna dwoma laty, gdv również z 
poddasza tego dorriu wypadł oknrn 
chłopczyk, ponosząc, także śmierć na 
miejscu. 

Z Zawiercia donoszą: 
Do mieszkania Józefa Rnkow;cckic-

go przy ulicy Szkolnej w chwili, kiedy 

Wet powitanie. 
— Czy podpisałeś Prctnjową Pożyczkę 

Inwestycyjną? 
Oto pytanie, klóre muszą stawiać wszy­

scy wszystkim, jak Polska długa i szeroka. 
Pytanie to w dolach subskrypcji .misi być I'{ " g ł o w ę 
ł I i— >•— ' » — • - « - L 

odbywały się tam zaręczyny córki jego 
Władysławy z Wacławem Kanią wpadł 
zamieszkały w sąsiednim demu dwu-
dzicstoki kuleim Kazimierz Szpera, któ­
ry będąc zupełne pijany, urządził wiel­
ką awanfurę, w czasie k órei zaczął wy 
btiać szyby w oknach. Ikwzło do szamo 
tania sie z gospodarzami domu, w cza­
sie którego ktoś z domowników zadał 
intruzowi ostrem narzędziem, prawdo­
podobnie s:ek'crą. kilka ciosów w plecy 

i powitaniem 1 pożegnaniom, musi być gło­
sem sumienia społecznego, które czuwa 
nad naszent dobrem naród o w cm. 

W pytanki tem Jest coś więcej, aniżeli 
p czuć 3 obywatelskiego obowiązku. Jest 
nawet nuta jeszcze bardziej bliska, bardziej 
osobista. Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
niewątpliwie zaważy na naszych losach go­
spodarczych. Je] powodzen'e będzie zadat­
kiem lepszej przyszłości. I.n więcej się zło­
t y ceg'ełelc na tę zmagazynowaną energję 

Szpera skutkiem tych obrażeń padł 
na ziemie i w kilka chwil skonał w kału 
ży krwi. Wypadek ten wywołał w ca­
lem Zawierciu wielkie wrażenie. 

Sten pegedy w Łodzi. 
ŁÓDŹ 30 kwietnia. W dniu dzisiejszym 

dfa wielkiej ofensywy gospodarczej, dla wy 1 o godzinie 8 rano temperatura wynosiła 

H l o z l l w y ś n i e g ? 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g . e j doby . 

(—) Prasa francuska donosi, że porożu 
mienie francusko - sowieckie zostało osiąg 
nięte, a podpieanle paktu nastąpi w Mo­
skwie 7 lub 8 maja. W drodze powrotnej 
I.av l zatrzyma się w Warszawie. 

(—) Wczoraj odbyła się Intronizacja no 
|wego arcybskupa Westminstcru Hlnsleya, 
1 który objął spuściznę po zmarłym kardyna 
i Ie Dourne. 
I (—) Czerwona armja chińska znajduic 
: się w odwrocie, ścigana przez wojska 
Cziang Kał Sztka! : 

(—) Osławiony 7amachowlec kolejowy 
Ala!uszka zosta) ułaskawiony przez r .ul au 
strjackl i zostanie wydany Węgrom, które 
skazały go na śmierć za zamach pod Bia 
Torbsgy. 

(—) W Bostonie udaremniono niejakie­
mu t u g e n ; o Cfitnlnl dokopanie zanachu 
sztyletowego na ambasadora Włoskiego 
Rosro. 

(—) W Poznaniu zmarł poseł Anrtonl Ci 
szsk. 

(—) W di lu wczorajszym bawili w ł o 
dzl w związku 1 ro*poc?ynająceml się robo 
tam: prblicznem! wiceminister komunikacji 
inż. JuMan PiaFecki I dyrekfor departamen­
tu w ministerstwie komunikacji inż. Siła -
Nowacki. 

( - - ) W dniu wczorajszym, w godzinach 
popołudniowych w mieszkaniu własnem 
przy ulicy Sobieskiego 10 tts !łowała pozba 
wić się życia przez wypicie większej dozy 
roztworu sublimatu 22-!ctnia Kazimiera 
Mesrnan, zona operatora Wna „Wiktorja'', 
który onegdaj rzuci się pod pociąg. Zawe* 
wan' - lekarz miejskiego pogotowia rawnko 
wego, po udzieleniu pierwszej pomocy prze 
wiózł desperatkę do szpitala miejskiego w 
Padogoszcru. 

ŻYCIE PABIANIC. 
Komisja ministerialna 

Do Pabjanic zjechała specjalna komirja 
z Ministerstwa Kolei Państwowych, która 
przeprowadza dochodzenie w sprawie budo 
wy bocznicy kolejowej dla firmy Kruschc i 
Ender w Pabjanicach, następnlo bada rów 
nież sprawę budowy stacji kolejowej Ko­
lumna. 

W zwią/ku i dochodzeniem zawleczony 
został w c.yiirioIc:ach służbowych naczel­
nik stacji kolejowej, p.. Stefan.Wasterski. • 

! ZAKŁÓCANIE SPOKOJU PUBLICZNEGO. 
Wielką awanturę uliczną wywołało 

dwóch mieszlcrńców miasla Spione^^Antoni 
zamieszkały przy ul. Brackiej 16 oraz Libi-
szeweki Aidtrej zam. w Karolewie. 

Równie wici!..-} awanturę na titcy wywo­
łały dwie wojownicze niewiasty Urbach 
Frajclb za-nie.srknh pr:y ul. Konstantynów 
skici 12 ca? Bziajwbtgferówna Dora zam'« 
szkaia pray ul. Warszawskiej 37, zaś bójkę 
w dn-nu stoczyły Zal'kfe'd Chan -'' i Zebrow 
ska JAzcfa obie zamieszkałe przy ul. Szewc 
kiej 5. 

We WSZY3'.kich wymlcn'nnych wypad­
kach musiała interwenjować policja, aby 
nie dor.uścić dc krwawej rozprawy i do ru 
pełnego ogołocenia głów z włosów, które 
krewkie niewiasty wyrywały sobie pełnemi 
garściami. 

na dworcu pabianickim, 
Winni zakłócenia spokoju pociągnięci 

staną do odpowiedzialności karnej. 

PRZEJECHANIE DZIECKA. 
Wojciech Janina zamieszkała w parW 

Wolności przejechana została pracz auto* 
bus niewiadomej numeracji, podobno kurw jacy na linji Wieluń — Widawa — Łódf 

Kilkuletnia dziewczynka odniosła kil 
ran oraz obrażeń eałego ciała. Szofer auto* 
busu 7.it'vni:ii auto 1 po prowizoryczne!! 
opatrzeniu swej ofiary pośpiesznie cdjecb' 
w kierunku Łodzi. 

PRZYWŁASZCZENIE GOŁĘBI 
POCZTOWYCH. 

Froncznk Stanisław, zamieszkały w P** 
jaoicacn przy ul. Zamkowej 16 przywła' 
szczył sob ; e kilka gołębi pocztowych, nafc' 
żących do Bar ta Konstantego, zamieszka* 
go we wsi Karnlszewice. 

WOLNE MIEJSCA. 
Ekspozytura Pa-ństwowego Urzędu W 

Srcdniciwa Pracy w Pabjanlcach komuni i 
je, że potrzeba Jest 100 robotników do fW' 
czenis kamieni na szosie. Robotnik szos**' 
wy zarab ; a przeciętnie trzy złote i 50 gr* 
szy drlennie. 

zchuzać s?f należy do Ekspozytury pr# 
ul. Pomorskiej 7. 
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ZYCIE ZGIERZA. 

prawy krzyżowej przeciw bcrrobccui, tem 
mieniej , wyraźniej I lepiej odczuje to ka­
żdy obywatel na swoich losach. 

TO Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
nie jest ciężarem, że posiada wielce atrak­
cyjne dla każdego obywatela momenty — 
tem lepiej. Ale najważniejszą sprawą jest 
je] wartość społeczna, wyraz wspólnego 
wysiłku do przełamania nękających nas tru 
dności gospodarczych. 

Już wszyscy zdajemy sobie w Polsce 
sprawę, że wszystko mażemy zawdzięczać 
tylko sobie samym, że każdy krok naprzód 
na niwie politycznej, społecznej, czy gospo­
darczej jest rezultatem zbiorowych czynów 
żadna koniunktura, żadna szczęśliwa passa 
nie uczyni ouddw w Polsce, ale niema cu­
da który nie byłby do osiągnięcia zestrzele­
niem woli w jeden akt twórczy. 

Dlatego pytanie — czy podpsaleś Pretn 
jową Pożyczkę Inwestycyjną — to głos su 
m'en>9 społecznego, to głos każdego obywa 
fa'a, który domaga się i żada lepszego ju­
tra dia Polski i dla siebie. K. M. 

stopnie powyżej zera. (Najniższa temperatu 
ra w nocy — 2 stopnie powyżej zera) . 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 744,5 milimetra. Tendencja baro-
metryczna — równomierny wzrost ciśnienia 

Wiatry południowo-wschodnie z szybko 
ścią do 3 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno z 
przejaśnieniami, miejscami drobny przelot­
ny deszcz. Możliwość deszczu ze śniegiem. 

Na terenie całego kraju temperatura w 
granicach od 5 do 10 stopni powyżej zera. 

* q n n r U N S M I N I I I I S I I H I R N I * 

Zurnale mód 
• H I N I * * • • • « • • • ! TUM 

N A S E Z O N W I O S N A - L A T O 
w l c a t y m w y b o r z e v\ do 
tiabycta w biura* Dzienników 

i ogłoszeń .PROMIKŃ" 

Łćdi, Andrzeja Nr. 2 

7 A T F L E F O N U F ZARA2 
N r . 1 0 2 - 2 8 l u b 1 0 2 - 2 9 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
od jutra w domu. Prenumeratę; 
zamawiać można poczynając 
c d każdego dnia miesiąca. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le­
żankę, stół, krzesła dębowe, robota so­
lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160, 
Frzeździeckl. ..u 

OGRODNIK poszukuje pracy od zaraz 
na miejscu lub na wyjazd. Oferty pod 
B. U. 

teł. 1 1 2 - 9 3 K 

E I U H B T F S A A A A A A S A A A A A B U N U A A . M a u t 

TECHNIKI dentystycznej nauczą mlo 
dą, przystojną i obowiązkowo ładną nan 
nę w zanran za prowadzeme gospodar­
stwa samotnego pana. Oferty: Małżeń­
stwo możliwe. * 

HELENA Woloszka zgub/ła matrykułę 
wyd. przez Dyr. Szkoiy Powsz. nr. 17. 

W związku z \vvm'v,'ien !cm pracy w 
Ubezpiecżalni Społecznej w^ióu pracow 
niiców Zapanowa' niepokój. Dziwne bo­
wiem losy p rześ ladują ich. Za trawieu e 
życia sv,<-go w tej instytucji podczas 
wielotetu.cj pracy otrzymują oni syste­
matycznie co kilka miesięcy i niezrozu­
miałej zbyt lakonicznej treści wymów e 
nia pracy, które właściwie nic nie mó­
wią, powodując tylko to, że pracownik 
drży, jak liść osiki, i spełnia swoje obo 
wiązki jak lunatyk, gdyż nie jest pewny 
jutra { widzi tylko widmo redukcji i 
przyszł. swą w nędzy i głodzie co zno 
wu fatalnie odbija s ę na obsłudze rbez-
pieczonych. Anormalnych takich przykła 
dów można naliczyć wiele, jak zwalnia 

ZŁOTO, biźuterjc, srebro, kwity lombardo 
we kupuje i płaci najwyższe ceny. I. Fijał­
ko, Piotrkowska 7. 

KURS 10 zł.. Praca zapewniona. Artystycz 
na pracownia pulowerów szydełkowych 
damskich, męskich j na drutach. Wyucza 
szydełkowania, na drutach, haftów ręcz­
nych 1 wenecką robotę. Przyjmuje roboty 
po cenach przystępnych. Kaufmanowa, ul. 
Zgierska 16 pr ofic. I piętro m. 29. 

K I N O 
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nie po kilkunastoletniej pracy bez oipfj 
wy, stałe pogarszanie warunków P r * c ' 
i płacy, z y i a anie z pracy bez m o i i ^ 
ści uzyskania innej, wprowadzanie krw 
wdaących pracowników przepisów i m 
góle nieuregulowanie stosunków międ^ 
instytucją a pracown kiem. Ostatnie 
mówienie z dn. 1 bm. łęst nowym bo^M , 
cem do niepokoju, bo pomimo że $ 
miesiąc upłynął od wymówienia, jedn*' 
nikt dotycliczas nie wie, co go czeWf 
bruk i nędza, czy pozostawienie na M 
mowanem stanowisku. A jeżeli weżm2 
my pod uwagę posiedzenie miarodajna 
osoby, że „dotąd będzie się redukow"** 
pracowników, póki nie zbudźetuje *? 
ubezpiecżalni", to będziemy mieli petijj 
obraz gehenny pracowników. Kto i *5 
dy nareszcie ureguluje ten aparat, w 
pracownicy mieH możność spokojnej1 

intensywnej pracy z korzyścią dla 
pieczonych, Kiedy nadejdzie ta chwi* 
że władze wyższe nie ograniczą sie I 
jedno czy dwudniowej inspekcji, a *M 
tertsują sie szczerze gorzką dolą prac^ 
wnków l wniknął w Istotę niedoma?^ 
instytucji. 

POSIEDZENIE K O M I T E T U IPOŻV^' 
KI INWESTYCYJNEJ. ^ f 

Wczoraj w gmachu Zarządu MieJs% 
go odbyło się posiedzenie świeżo t 0 j v 
łąnego do życ ;a Komitetu Pożyczki •> 
Westycyjnej. Komitet debatował f j 
n*7""ro\wd"en , r tn akc.i'. snbskrv-pcy»fl 
w 7' " ' • v •••cje przyjmuj | 
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Pbpeete na Tahiti w kwietniu 
i Na samą nazwę „Tahiti'* budzą się w 
Wyobraźni najpiękniejsze ubrazy: cudo 
*nego zakątka ziemi pod wieczystym 

[Sęk.tem nieba nad oceanem Południo-
[Wym, przyrody roz:aczającej obfitość 
PCknu i naturalnych bogactw ziemi dla 
•Wtojnych mieszkańców egzotycznego 
Bjczepu. Poeci i malarze w utworach 
p y c h uwiecznili, niezwykły urok w y 
to* Tahiti i cały czar bajecznego, miasta 
Wapeete na tle egzotycznej roślinnoVi. 
• A jednak okolice Tahiti, prawd^we 
p raju ziemskiego, kryją także wiele 
^erpień i ludzkiej niedoli. Wrpobliżu 
Ptknej wyspy Tahiti znajduje się druga 
#y&pa— Mchatia, której mieszkańcy na 
Pą do najnieszczęśliwszych ludzi na 
piecie. Bowiem, jakkolwiek przyroda 
jkypała ich swemi najpiękniejszemi da 
Pni, dźwigają jarzmo najokropniejszej 
[próby na świecie — trądu. Wszyscy 
Pfezani są na powolne i straszliwe kona 

Mchatia jest najpiękniejszem i najdroż 
B6m sanatorium na świecie, bez leka-
Sy, bez troskliwej opieki służby s an i t a r 
W ale również bez nadziei na możliwe 
polnienie. Ładne domki, cieniste aleie 
toorze kwiatów stanowią t ło codzienne 

w życia jego pacjentów, spędzających 
JpJ całe la ta , nawet dziesiątki lat , pó-
S ciało ich i oblicze nie ulegnie powol 
jpiriu, niszczycielskiemu znickształce-
ffiu kończącemu się śmiercią. Zatniesz* 

lu ludzie różnego wieku; nie braku 
ł pomiędzy nimi i bardzo młodych, po 
PtJdzy którymi nawiązują się więzy 
Fht tnego , beznadziejnego uczucia. Wszy 
r°y zarówno są świadomi, żc 

ucSjczka z tego rajskiego ustronia 
Nt zupełną niemożliwością. To też z 
|toddan'crn znoszą swój los. starając się 
Najem osłodzie sobie życie. Na wys-
pie Mcłiatia panuje zgoda i pokój. 

Na parowcu pomiędzy Tahiti i Meha 
"jl doznaliśmy uajsmutn ejszego wraże-
"to. jakie dane nam było poznać. Jedy 
"yni statkiem, kursującym pomiędzy 
r*m uiikowanemj wyspami, jest właśn.e 

stary parowiec, z którego chcieliśmy 
leka (statek zarzuca kotwicę o mile 

l°d wybrzeża wyspy) zobaczyć rajską 
P tak smutną zarazem wyspę*:" 

Stojąc na pokładzie, przyglądaliśmy 
*S przesuwającym się przed naszemi o-

czyana wyspom archipelagu Towarzys­
kiego, gdy • zauważyliśmy wybitnej uro­
dy młodą kobietę która zajęła miejsce 
zdała od innych pasażerów na stosie 
skręconych ljn okrętowych. 

Zagadnęliśmy jednego z marynarzy za 
łogi. 

— Nowy ładunek na Mehatię— poin­
formował nas. Ojciec jej jest podobno 

0 CZERA POWINNA 
WIEDZIEĆ KAŻDA 

MŁODA 
D Z J E W CZY NA 

matlii 

^ . N t - -nai-tw slą" rzekłam, „ t J i r z i 
«;«: to wiciu młodym dziewczynom. Nia. w 

rai pogarszsją ona stan rzeczy postępując nia-
właściwie". .Ona wiedziała, ze odgadłam przy. 
czyną jej zawstydzenia. Rozszerzone pory, wągry 
i ziemista, żółta cera przyczyniały się do tego, 
re czuła sie, upośledzona,. 
1 .By pozbyć aie. całkowicie wazelkich wad cery— 
rorjaśair, wybielić i upickszyć skórą, istniej* 
jeden, jedyny łatwy, nieskomplikowany, niekosz* 
towny przepis. Kup dziś jeszcze tubą znnkomi-
tago Kremu Tokalon, koloro białego (nie tłu­
stego). Stosuj go co rano przed pudrowaniem 
się. Jago cenne składniki oczyszczające, wzmac­
niające i ściągające, działają magicznie na naj­
gorzej wyglądającą skórę i cerą. Bądriesz zach­
wycona swym nowym powabem w niespełna 3 dni". 

? Taa prosty przepis przyniósł upragnoną u Igr; 
i szczęście nłejednsi młodej dziewczynie—jak 
o tem wie-taą liczne matki.'' Szczęśliwy wynik jest 
gwarantowany, lub pieniądze zostają zwrócona. 

zamożnym handlarzem kopry, kolonistą 
i ancuskim. 

Nagle ukazał się wysoki i wysmukły 
mężczyzna, który podszedł do młodej 
dziewczyny i czule objął ją ramieniem, 
całując jej włosy. Był to, jak dowiedzie 
liśmy się później, młody lekarz—Fran­
cuz, narzeczony biednej dziewczyny, 
który odprowadza? ją na miejsce wiecz 
nego wygnania. Sam nie był na tyle za 
możny, by zamieszkać na Mehatii. Mie 
szkanie kosztuje tam zgórą 

tysiąc dolarów rocznie, 
a utrzymanie jest droższe jeszcze, niż w 
r.ajmodniejszcm uzdrowisku. Mehat.a 
stałą się też leprozorium dla milionerów 
tylko, którzy tutaj wprawdzie pozosta­
wać muszą w zupełnem odosobnień u 
od świata, lecz jednocześnie korzystają 
ze wszelkich możliwych udogodnień i 
rozrywek, póki te ostatnie jeszcze stano 
wie mogą jakiś urok dla nich. 

Mchatia ukazała się przed naszem: c-
czyma, z przepisowej odległości jak kra 
jobraz z cudow_nej bajki. Na pięknej, sio 
necznei i wspaniale utrzymanej jej plaży 
w etatu wysokich sykomorów, stały po 
stacie ludzkie w płaszczach kąpielo­
wych i pyjamach, witając nas zdała cĵ J 
wionemi ruchami rąk. Łódź motorowa z 
wybrzeży wyspy kierowała się do na­
szego statku po pasażerkę. 

Nastąpił rozdzerający moment jej po 
żegnama z narzeczonym. Wysoki, mus 
kulamy, młody mężczyzna płakąj rzew 
uemi łzami, 

jak dziecko. 
Biała, delikatna ręka łagodnie gładziła 
jego włosy. Słyszeliśmy slo\\a: „Że­
gnaj!".. Bądź zdrów.. Nigdy, nigdy xis 
zapomnę o tob e"! 
Siłą powstrzymywano młodego lekarza 

by nic rzucił się do morza. Łódź motoro 
wa oddalała się coraz bardziej... 1 długo 
jeszcze, gdy dawno już zatarły się żary 
sy wybrzeży Mehatii słychać było z ka 
biny opuszczanego twzeczonego biednej 
ofiary trądu rozdz orające serce Ikarnc. ' 

Gniazdowski 

/ O D A G O R Z K A M O R S Z Y Ń S *T A 
sól l,r.\r.iiv/ii.i lub sproszkowana — znako­

mite śio.lkl w j i.i weni zaparciu stolcn. 
Ządijcie w aptekach i składach apte i z iych . 
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przy okazaniu 
kuponu 

Za okazaniem tego kuponu w każdym 
akładzlo fotograficznym 

cena kamery 

. K o d a k * B B 
zamiast złotych 15.— 

zł. 12.50 
Wainu do dnia 15. V. t93S. 

KAT WŁASNEGO OJCA 
s a m w y m i e r z y ł sob i e s p r a w i e d l i w o ś ć . 

Fclicicn Laclef, szofer z Belfortu od­
powiadał przed sądem karn. w Lure za 
maltretowanie swego 71-lctniego ojca. 
Sąd skazał szofera na 15 dni więź enia 
i 50 fr. grzywny. Po rozprawie Felicien 
zażądał od ojca 2,000 franków na pokry 
cie kosz:ów procesu, grożąc w przeciw 
nym razie zabiciem siostry i brata miesz 
kających u ojca i podpalenem domu. 

W nocy Felicien przybył przed dom 
ojca i wypalił ze strzelby w okno. Na­
bój zranił jego brata Alfreda w udo. 

Wkrótce ferma stanęła w ogniu, a 
plonrenic zniszczyły wszystkie zabudo 
wania. W zglszczach wykryto zwęglo 
nego trupą Feliclcna. Władze śledcze 
znalazły w pobliżu domu szalik Fel :cie-
na, przebity kulą. Nie stwierdzono jesz­

cze, czy został zabity nazewnątrz do­
mu, czy też zraniony sam wszedł do 
fermy i zginął w niej wznieciwszy t& 
przednio pożar. 

arxe,ioHa 

c o d i u ń e t a L 

IDY M*SB\MVY 
nloniego Marczyfokiego 

P o w i e ś ć 

/ 

' leiarza. oceniając szybkość, z iaką Wa. któreeo nie chce wymienić, i żc 
iini pasał1'. •#pwue pochłaniali tę sa- u nijf/o spędziła te dwie eodziny. 
oa lekturę w swoich sazetach. But- czv więcej... 

v.ski spłodził kilka nowych zło-' ....Butlewclri szy1:':o zasłonił sie ea 

... r-mriws 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
'nkasent Ryszard Larski nic płacił ko-

g.°rnego i groziła mu eksmisja. W mieszka. 
W a , , ^ 0 " d z i e c ' . przystojnej szatynki 
Cr. .'• s y n a • ' a n k a o r a z szwagierki Marty, 
V\v suktokatorzy: muzyk Bronicz z żo-

. -« i tn»- a r i e , a - S t e , a n Radło, Serwacy Wypych. 
,dpf» <:n"'sista i l.eor, Nałtasz. Dawna ich służąca, 

l*^ia. obecnie służąca gospodarza domu, 
CJ*yszła zapłakana po komorne. Mariola za-
a**elka cenę chciała znaleźć iakaś lukratyw-
| T a s y . Tam poznała wydawcę Butlewskiego. 
L, '"arjete wybrała się ze Stełanem na Bał i 'asy. 
]V Powracających w nocy spostrzegł przez 

Cn ° gospodarz. Wanda przyniosła pienią-
' na komorne, co zdziwiło jej narzeczo-

' -8o Stefana. 
L Marjola udała się na schadzkę do gąr-
| n £ r y Butlewskiego, skąd jednak uciekła. 

" .tziewanie zamordowano Wandę i 
\'ontorek przeprowadzał ńledztwo 

* l ..nie do te? rady Butlewski i 
L n r o s t od adwokata oośoieszvł do, 
E^oiei e-arsionterv. Nie własna limuj 
rvna oczywiście, fa nuż żona nrzez, 
F°sklivyość zapvta szofera, dokąd; 
**«s wozi-ł choreero pana prezesa), 
j l ! taksówka (niedy nie można wic! 
* l e ć . C2 V taksiarz z •którym iedzie-j |1 

EV ! nie iest konfidentem policji), 
i \ ? o r o s t l 1 tramwajem. 
. Nie prz\trafiło się to Btttlewskic. 
»t od nienamietnvch lat, dlatesoj 
W a wehikułem, który iest nieomal, 

r , ,-'eszkoda w wielkomiejskim 
* ulicznym, jak konny policjant' 

łfvttt :"co powcina, wciąż 
o H. Inłaiilłwa, lazda w to­

warzystwie hołoty i zbłądzonych in-
telieentów miała d'a NIE8*o posma-
czek eezotvzmu. Z ciekawością za­
czął się rozsiadać, 7 przyjemnością 
stwierdził, że na dziewięciu pasaże­
rów trzymających w Mcu w.r. te, 
aż czterech cz\ tało ietro „Świt". CPo 
rządni ludzie). Żwawo wviaf z kie­
szeni swój egzemplarz „Świtu", roz 
postarł co i odwrócił tak. by wszy­
scy mogli zdaleka poznać, że to 
„Świt". 

Burżuje czytaia czasopisma tyl­
ko oczyma, proletariat raczej usta­
mi, poruszając nieimi, nawet przy ci 
che i lekturze. A ieszcze chętniej cr'o 
śno. Czvnił. to właśnie jakiś kole­
jarz, jadący w towarzystwie trzech 
kobiet, orawdopodohnie annlfabe-
tek. Czytał im artykuł redaktora 
Tłuczka o roli. jaką Maria Broniczo 
wa rzekomo minta odebrać w drama 
cie Wandy I.arskioi. a babiny aż roz 
nosi'o z podniecenia. Ich komentarze 
'włv tee^o sameeo pokroiu. ro wy* 
mysły pani „maszarzvnv*' Feli. ich 
wyrażenia, wn-zwfska I5 -irmonizowa 
łv z komo.ntarzami. Si"-hei nitki nie 
pozostawiono tu na Marioli, pluga­
wiono ia naiporszemi słowy i znowu 
nadały gorączkowe pytania: 
A co dalej? Co dalej? Niechże pan 
-żyta. 

Patrząc na nafaface twarze trzech 
mecier. na konduktark. t ramwaio-
yra. którv raz po raz orzvst?v*ał! 

obok ławki głośno czytającego ko-

tych myśli i włączył ie zaraz do ma 
teriału do orzys/łych swych artvku 
łów. W oryginale wyglądało to na­
stępująco: 

Ze wszystkich skandali naj­
milsza woń Dosiada dla t ł r iów 
pranie brudów domowych bliź­
niego. Z bezwstydna ciekawością 
obnaża sie ieiro życie prywatne, 
z niesamowitem okrucieństwem 
rozdrapuje się rany duszy ludz­
kiej, byle zaspekoić głód sensa­
cji. 

Rozwinąć tc myśl na stu wier 
szach, potępić to bestialstwo na 
trzydziestu). 

Butlewski miał różne ludzkie wa 
dv, śn \szności . lecz obłudnikiem 
nie był. Z szczerym zapałem pisy­
wał raz na miesiąc swoie umoralnia 
iace artykuły, ale równocześnie 
przez wszystkie dni miesiąca w kil-i 

unastu pismach każdą sensację, każ. 
la notatkę, każdym ty tubm, podty-l 
'ułom. nagłówkiem crał na instynkt 
tach tłumu. Przvczvną całe i t rage­
dii było to. że Butlewski-redaktor 
robił swoje, a Butlewski-wydawca i 

zeta- czuł, że czerwieni się kompro-
mitująco. A trzy megiery już ko­
mentowały końcowy ustęp artyku­
łu. 

— Moja pani. dlaczego ona nie 
•hce eo wydać? 

— Bo się forsy spodziewp po 
iim. Bidncco sypnęłaby odrazu. bur 

rutia i nie śmi i nie kce. Zabuli on za 
to morowo! 

— Moja nani, czy to nie. mogą 
iei przymusić do gadania świętej 
prawdv? 

— Tak taką przymusić, biciem: 
To dla ni i codzienny chleb. 

— Bić nie wolno, — dorzucił ko­
lejarz, — ale oni tam maja lepsze 
sposoby, niż smary. Prad elektrvcz 
nv do nie i wpuszczą i wszystko wy 
śpiwa. 

— No. to może futro dowi się 
człek, co to za ieden bvł ten forsia-
stv galopant Broniczowy. 

— Musowo! Prąd wszystko z lu­
dzi wvtrzęsie. 

Butlewskiego także przeszedł 
nrad przerażenia, a wytrząsł z nie­
go eniew. Kozłem ofiarnym był zno 

swoje, że „obydwaj" zwalczali się wu Tłuczek. On napisał ten artykuł 
wzajemnie, nic o tem nie wiedząc. I on podsuwa myśl władzom śled-

Gdy Butlewski chował do kiesze- • czvm. bv za wszelka cenę wydobyli 
ni notes, w którym dopisał ową : z Marioli wyznanie, gdzie była w 
garść słusznych spostrzeżeń spea-; czwartek popołudniu. Matoł 1 Łaj-

ker-koleiarz dojeżdżał już do końca dak! Bydlę! 
dzisiejszego artykułu redaktora 

Tłuczka. Cz\ ta ł właśnie: 
— ...gdzie przebywała Broniczo 

wa krytycznego dnia miedzy godzi 
na czwarta, a szósta popołudniu, to 
ie.st. wówczas. gdv Stefan Radło 
był w mieszkaniu Larskich. Tej u-
norczvwe milczenie zda ; e sie wska-
zvvr»ć r.a to. że p r k n a Fryne... Fry 

Dozorca kamienicy w które] znaj 

Tttak.^ Zegarek... Więc z'd»ła 
cie ią poznać? 

— Trudna sprawa. Migła mi tale, 
że nicem się nieprzypatrzył. A to do 
liniarka, no! Zegarek. Złoty był? 

Butlewski odetchnął z ogromną 
ulga. wszedł do garsoniery i rozpo­
czął skrupulatne, poszukiwania, tak 
radził niets;-zviemnie domyślny ad­
wokat. Zaczął od ostatniego pokoiu. 
oonieważ tam panienki rozbierały 
:iie zwvkle. wiec nrzedewszvstkiem 
tam mogła Mariola pozostawić reka 
wiczki. podwiązkę, czy coś w tym 
guście. 

— Tutaf, 1— wyszeptał z uśmie­
chem .odmykając drzwi, bowiem 
bezlik miłych wspomnień łączył go z 
tvm nokojem, a tylko iedno niemiłe. 
— Mariola. 
Pocieszyła go zaraz nawskroś ludzka 
mvśl. że Mariola wyniosła stąd rów 
nie przykre wspomnienie, iteśli nie 
gorsze. Przygnieciona przez bez­
władnego, a wcale ciężkiego napa­
stnika, którego mogła uważać za 
trupa, leżała Allahowi tylko wiado 
mo. iak długo, obnażona, zziębnięta 
do głębi wstrząśnięta myślą, że stalą 
sie zabóiczvnia. że poniesie następ­
stwa swei przypadkowej zbrodni, jeśli 
nie zdoła oswobodzić sie z obiec But 
lewskiego i niespostrzeżenie uciec 
A to wszystko w egipskich ciemno­
ściach brrr. sytuacja nie do poza­
zdroszczenia. 

— Strasznie mnie. los ukarał za 
te brutalność. — mruknął, patrząc 
z urazą na ..znajomy" lichtarz. Nie 

dowała sie garsoniera, oznajmił But,' -rzvszło mu jednak na mvśl, że los 
lewskiemu. ze szyby kazał wprawić, może chciał ukarać Mariole za coś 
a mieszkanie żona posprzątała, na- | inne/go. nan r /vk ł M to. że tu wogó 
czynią pomyła. ..znakiem tego" moż 
na każdei chwili znowu przyjść z 
panienką. 

— Mój drogi Walenty, a te któ-
•-a tu bvła ostatnim r?zem po-riali-

ne? To ta chHfra . aż cztery imiona ; byście na ulicy, czy z fotografii? 
, r > ; a ł a* Maria. Tola, Frvne, Mnriota!, — To ona łaskawemu panu coś 
Frync miała jeszcze innego kochan nawaliła?! 

Ie przybyła. But!ev/ski-kobieciarz 
bvł bliźnim bratem Butlewskiego-
wvdawcv. oraz iego snrzvmvrzeń-
cem w konfliktach z Butlewsktm-
-rdaktorem. — Nie. Niczego nie zo 
stawiła tutaj... A to co? 

d. c v 
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Życie Warszawy w kilki wierszach 
Właściciele działek w Podkowie Le­

śnej skarżą się. że nieznani złoczyńcy 
uiszcza drzewa w tej miejscowości mia 
nowicie. wycinają młode dęby i obcina­
ją konary u starych drzew. Wycinanie 
drzew jest również notowane wc wszyst 
kich podwarszawskich lasach i w spra­
wie podjęcia walki Z ta Plagą odbędzie 
się specjalna narada-

* • * 
Urzędy skarbowe w Warszawie dnia 

I-go maja ukończą pracę uad wymiarem 
podatku obrotowego za rok 1934. W y ­
miar ten jest dokonywany po raz pierw 
szy na podstawie nowej ordynacji po­
datkowej. 

• • • 
Władze samorządowa) postanowiły 

opodatkować koperty reklamowe, uży­
wane przez szereg przedsiębiorstw. Za 
miar ten argumentują działacze miejscy 
tem. że miasta mają prawo pobierać po 
datek od reklam, koperty zaś z nadru­
kami rcklamowemi dadzą się podciąg­
nąć pod pojęcie reklamy. Wniosek ten 
wywołał stanowczy protest ze strony 
organizacyj gospodarczych. 

• • • 
Według obliczeń inspekcji handlowej 

koszty wyżywienia rodziny pracowni­
czej złożonej z 4 osób w Warszawie wy 
nosiły w ubiegłym tygodniu przeciętne 
2 zł. 36 gr. dziennie. 

W marcu zlikwidowano w stolicy 19 
zakładów przemysłowych zatrudniają­
cych 57 robotników. Jednocześnie zare 
jestrowapo 113 nowych przedsiębiorstw 
przemysłowych, zatrudniających 358 ro 
botnikow. • • • 

W trzech największych halach war 
szawskich (Mirowskiej, na pl. Kazimie­
rz* i przy Koszykowej) sprzedaje się co 
dziennie około 20 tys. kg. mięsa. 10 tys-
kg. ryb. 4 tys. kg. masła, 3 tys. litrów 
mleka. 11 tys. kg. mąki. kasz i legumin 
32.000 kg. warzyw. Handlem artykułami 
spożywczemi zajmuje sic w halach 1.300 

Krateczki. 

K O C H A N A M A M U S I A . 

BEZSENNOŚĆ 
wyniszcza o r g a n i z m 

« po»«l«|« c i t i to wskutek zaburzeń okładu nerwów***. 
JtMUaoe łr-.dki natrafi* ule wywołula. stępienia I zaułku 
^sraaliwosct a*rwow vrac al* powoJn;* przyzwyczajenia. 
Zioła Magistra Wolskiego „Pas ive rosa" 
uwierają znaną rokita*. egeotyczną, o wybitnych winna- ' 
łclicti uspakajających Paesillorc (Kwltt Męki Pańskiej). 
'Łagodzą on* zanurrenla systemu nerwowego (nerwicę i-
ta , bole I zawroty głowy, uciucle niepokoju, hlsterjcjj 
eprowadzają ki zapiąćy, uelurainy aen I st>suią al; w cierJ 
jplrnlach czynnościowych układu nerwowego. Z* względu na' 
jaw* łagodne działania, poibawloue szkodliwych wpływowi 
ubocznych, mogą być ttoiowaue, bez obawy praycwyciajc 
fena praca wszystkich bei różnicy wieku. 

'Ziela ze znak. ochr- „Pas werosa* 
tło nabycia w aptekach i drogerjach (skła 
dach aptecznych). 
• Wytwórnia Magister E. Wolski, Wajsza 

BS.H t ł e t a 14. m. > • ¥•*>•>W<+«**•»•*»• • 

Nie wiem, czyście państwo zwrócili 
kiedy uwago na takt, żc najmniej wyraź 
nym dniem tygodnia jest niedziela. Nic 
wiadomo właściwie, co w takim dniu ro 
bić- Kiedy przez cały tydzień człowieka 
budzą o 7-cj. S-ej czy 9-cj rano. czło­
wiek się wśceka , jest bowiem śpiący i 
marzy o tem. aby móc spokojnie jeszcze 
godzinkę pospać. Ale w niedziele budzi 
sie sam. bez niczyjej interwencji o 6-ej 
rano i stwierdza ze smu.kiem. że jest 
zupełn-e wyspany. Siłą zamyka oczy. 
aby, jak na niedzielę przystało, spać co 
najmniej o dwie godziny dłużej niż w 
dzień zwykły, ale sen nic przychodzi. 

Pozatem niewiadomo, co w niedzielę 
robić? Rada Miejska jest nieczynna, w 
cyrku gość już był w zeszłą niedzielę, 
w kinach tłok, do teatru sie nic przyzwy 
czaił — słowem, zaczyna szwendać się 
z ka/a w kat. Gość, który przez cały ty 
dzień chodzi do kawiarni, nie robi tego 
nigdy w niedziele. W dzień powszedni 
bowiem chodzi do kawiarni dlatego, że 
nie chce mu się siedzieć w biurze, a po 
nieważ w niedziele nie musi siedzieć w 
biurze, wiec właściwie poco ma uciekać 
do kawiarni? 

Bridżyści- preferansiści. pokerzyści 
itp. zboczeńcy w niedzielę nigdy nie gra 
ją w karty, gdyż wmówili w siebie, żc 
..przecież niedzielę trzeba spędz ;ć na lo 
nie rodziny" i dlatego nudzą się piekiel­
nic, wściekają z rozpaczy, nie mogą na 
wet załatwić sprawunków w sklepach, 
bo sklepy sa zamknięte, słowem z bra­
ku lepszego zajęcia dzwonią do znajo­
mych i opowiadają sobie telefonicznie 
dowcipy. 

Kiedy już wszysikie możliwe dowci-
puszkl zostaną opowiedziane, znajomi 
pytają się jeszcze nawzajem „co sły­
chać ' , opowiedzą parę plotek o wspól­
nych przyjaciołach, opowiedzą sobie cc 
zamierzają sprawić na lato. a czego z 

braku gotówki i tak sobie nie sprawia i 
— dzwonię do następnego znajomego, 
aby powtórzyć to wszystko od po­
czątku. 

Pozatem ludzie pos'adający służącą 
w niedziele z zasady nigdzie nie wycho 
dzą. Gdyż w niedzielę właśnie ma prze­
cież wychodnie służąca, mieszkania sa­
mego zostawić nie można w obawie 
przed złodziejami. Kładą, się więc wcze­
śnie spać, przedtem, d a urozmaiceniu 
dnia mąż pokłóci sie z żoną- Znam pew­
ne małżeństwo gdzie pan domu cierpią­
cy na astmę ma prawo w ri edzielo w 
nocy spać przy otwartych oknach — re 
zultat jest ten że żona w poniedziałek 
przychodzi do biura zakatarzona \ w 
złym humorze. 

DZIECKO. 
Rywka Krymska me wie co zrobić 

nietylko z niedziela, ale i z pczos^ałemi 
dniami tygodnia. Rywka jest bezdomna 
i samotna. Mimo tej samotności urodziło 
się jej dziecko, z którym również nic 
wiedziała co zrobić. Poszła tedy do Ru _ 

chli Jakubowicz zamieszkałej przy uli­
cy Łagiewnickiej 31, opowiedziała jej 
iak to ciężko żyć na świecie samotnej 
kobiecie, dalej wyraziła nadzieję, żc 
uda jej się otrzymać prace, P O która wła 
śnie ma sic teraz udać i zakończyła na­
dzieją, żc Ruchla pozwoli zostawić u 
niej na „chwilkę" dziecko, dcpóki nie 
wróci z tego poszukiwania obiecanej 
pracy. Ruchla zgodziła sie. 

Ody jednak minęła godzina, druga I 
piąta a Rywka nie wracała, Ruchla za­
meldowała porcji, że podrzucono jej 
dziecko. 

Policja odnalazła Rywke Krymską a 
Sąd Grodzki skazał ia na 2 tygodnie 
aresztu z zawieszeniem wykonania wy 
roku oa 2 lata. 

Jerzy Krzecki. 

DZI6, dnia 30 kwI.Moia wieczorem 
RASZYN. 

15.35 Frzegląd giełdowy 
15.45 ,.Te same melodje — różnie podane'* 
lti.30 Chwilka pyleń — pogadanka dla dzie 

ci starszych w red. w . Frenkla 
16.45 Kwadrans słynnych artystów (płyty) 
17.00 Skrzynka P. K. O. 
17-15 Koncert kompozytorski Łucji Drcge-

Schielowej 
17.")0 „Medycyna indywidualna i medycyna 

społeczna-' (pogadanka) — wygi. dr. A. 
I łuszczą 

18.00 Koncert zespołu rewelersów z Wilna 
18.15 Fragmc»t teatralny 
1830 Koncert reklamowy 
18.45 Wagner - Stokowski: Fragmenty z 

III-go aktu misterjum „Parsifal*4 (płyty) 
19.07 Program na dzień następny 
19 15 Wiadomości rolnicze — wygł. J. Pła­

tek 
19-25 Wiadomości sportowe lokalne 
19.T& Muzyka lekka z płyt 
19.50 Fcljcton aktualny 
110.00 Koncert Metropolitalnego chóru pra­

wosławnego pod dyr. D. Orłowa 
2 0 4 5 Dziennik wieczorny 
20.55 Jnk pracujemy i żyjemy w Polsce? 
21.00 „Słodki kawaler*' — operetka w 3 ak 

lach R. Schanzera l F. Hellischa, muzy­
ka Leo Falla, w radjofonizacji i reżyserji 
M. Makowieckiej 

22.30 Biuro Studjów rozmawia ze bucha­
czami 

2 2 4 5 i 2305—23.3O Koncert w wykonaniu 
małoi orkiestry P. R. 

23-00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji lotniczej 

ŁóDZ. lak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.00 Muzyka lekka i romanse rosyjskie z 

płyt 
18 45 Polska muzyka popularna z płyt 
1915 Muzyka z płyt 

ŚRODA, dr.la ] maja. 
RASZYN. 

6.30 Pieśń poraniu 
6 33 Pobudka Jo gimnastyki 
6.36 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7 1 5 Dziennik poranny 
7 2 5 Muzyka z płyt 
7.45 Program na dzień bieżący 
7.r?0 Wskazówki praktyczne 

Śmiertelna zabawa chłopca 
Górnik przyciśnięty w ó z k i e m . 

3 o W e Witów „Echa* 
K U P O N U L G O W Y 

Jecałl al* Biyll.i-Br.kotnlk, ta 
Ictoi Inny potrafi aacuiKólow-u 
okrasiło Twój charakter, adolnoacl 
t przeinaczenie? SayUer-SzkoInlk 
«f.t it,<lnl,t.i:im imrzyineara triem* 
, *wlt" (Wiedza Tajemna), auto­
rem wielu pruo naukowych, po-
e'nda aeoreg protokuł6w Towa-
yryatw Naukowych atotlcy. J eM! 
Ol brak mersjjt. rówaowaarl. MOI 
cierpła* moralnie, petrtsbajeaa do-
l.roj rany, przyjdt. * poamaj* kina 
joetes, kim BYT moieaa. Dowie** 
«lo jak TRI. poatepoteae, aby ewyoleelo pracelwitawM 

aa•*<»!» aatroloall 1 obliczali kabał i-

! 8.00 Audycja dla szkół j * < * * • « 
1 1 5 7 Sygnał czasu 

i 12.-S Wiadomości WV\TRV)Y0TIM 
! 12.05 Koncert orkiestry salonowej P. R - i 
i 12.50 Chwilka dla kobiet 
j 12.55 Dziennik południowy 
: 1 3 0 5 Koncert solistów z płyt 
: lS-^5 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 35 Przegląd giełdowy 
15.45 Koncert z Krakowa 
16.30 „Mama nie ma czasu 1 ' (odczyt) -A 
164Ó Arje i pieśni w wykonania A. Bicl*j 

kowa 
17.00 Odczyt z Krakowa 
17.15 Koncert z Krakowa 
17.50 „Żyde pszczół" — wyg?, prof. S t 3 * 

miński _ 
1 8 0 0 Arje i pieśni w wykonaniu I. Oie/aV 

towsklej 
13.15 Wesoły skecz 
1 8 5 0 Skrzynka techniczna — omówi f** 

W. Frenkiel 
18 40 życie kulturalne i artystyczne stolicy 
1 8 4 5 l/twory skrzypcowe w wykonaniu • 

Niemczyka (płyty) 
19 02 lak spędzić święta? 
19.07 Program na dzień następny 
19.15 Skrzynka rolnicza — o m ó w i inr. W. 

Tarkowski 
1925 Wiadomości sportowe lokalne 
1 9 3 0 Wiadomości aportowe ogółnopolsW 
19.35 Koncert reprezentacyjny chóru srrze--

lackiego pod dyr. M. Mierze' ' 'ego ) 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Fragment operowy 
20.15 Muzyka lekka z płyt 
2 0 4 5 Dziennik wieczorny 
20X»5 Jak pracujemy i żyjemy * F'-<<x'* J 
21.00 Koncert chopinowski w wykonani* 

S i Szpinalskiego 
21.80 „Robotnik w poezii polskiej'* — a** 

dycia poetycka z Łodzi 
21.40 R. Palesler: .^ymfonja dziecięca-' — 
22 00 Koncert reklamowy 
22.1 fi Muzyka lekka w wykonaniu malej o f 

kifstry taneczno - salonowej P. R pe» 
dvr. Ż. Górzyńskiego 

2 8 0 0 Wiadomości meteorologiczne d i i 
muntkaei! lotniczej 

28.05 Rozmowy w Języku esperanckim 
LoDż , iak Raszyn. ?. wyjątkiem: 

14.00 Muzyka lekka rt charakterze tudowy* 
19 15 R. Strauss: Intermezzo — walc —1 
2 8 0 5 Skrzynka łódzkiej Rodziny Radjow^j 

M 
lll-
»er 

Z Sosnowca donoszą: 
W ostatnich dniach wydarzyły sie w 

Zagłęoiu I Jćłbrowskicm trzy nieszczęśli 
we wypadki-

W podziemiach kopalni „Flora" w 
Gołonogu wózek naładowany węglem 
przycisnął do słupa górnika Andrzeja 
Wachlę. Doznał on zgniecenia klatki 
piersiowej. Wachlę w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala. 

Podczas wydobywania węgla z bic-
da-szybu na kolonjl Ostrowy koło Ka-

loaowl, a ponmito 
etycznych wybiera* p. Szyllar-Sekelnlk aaetatUai 
Twego loan Lntcrjl FanatwowaJ 1 wakat*, (dale Lekawy 
moina nabyć. Na loa nr. lZtflCT, wybrany prcea p. fcyll*™-
:Sakolnika padła wysrana ItO.OOO ał. Na «awwMki| łtoM 
wybranych numertiw padło atnóetwo wyerwnyeh. 

zimierza, został przysypany ziemią bez 
robotny Stanisław Napros. Doznał on 
złamania nogi oraz ogólnych obrażeń. 
Paprosa przewieziono do szpitala. 

Trzeci wypadek, śmiertelny, wyda­
rzył się w Zagórzu. Mianowicie 9-lctni 
chłopiec Jan Marczyk z Zagórza, cze­
piając się wagonów pociągu naładowa­
nego węglem, zdążającego z Niwki 
Zagórza, wpadł pod koła wagonów- po­
nosząc na miejscu śmierć. » • 

: 0 : 

Autora SeweJ. iąbkowl-
ce. urn. Wojkńw KotcieJne — 10.000 rł., Kufwnia ZaoaaaU 
eka. Bank BaemlłHInleay. Włocławek, I.SO* cl., fhfcare, 
Jozef, Limanowa, unagdnlk rafinerii, 10.000 al., Frycbrt. 
Katowice, 13runów Wodoapady. 8—5.000 al., Akaluczycowna 
ilelona. p-ta Hołubicie 6.600 «L, Harjaa Łoganlćki. Fa(V 
linjco 6.000 zl. 

Ełynn* medium łf-fl* Eelcny edradni,. 
Twoje imit i oaawlako, wyaanaaajalial *BafwaaV 
nlejaze fakty Tweao tycia. Okaalelel kuponu 
płaci zamlset ał. 6.— tylko t ml. — Jcieli 
watplai. nic masz czasu, naplaa natychmiast 
imlc. rok, mleeląo urodzenia, a otrzyma*! 
próbna anallzc-horaekop bezpłatni*. — Ma 
przysyłaj tadneao wynagrodzenia, leca na 
koazta poczt. I kancelaryjna aaląoa 1 t ł . 
(znaczkami pocztowanrl). Oirlcwzenl* aaląeay^. 

Warszawa, raycho-Grafolos 6zyllcr-Szkolnlk, Zórawla 47, 
m. 2, IMS 
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ZAMĘT W M l R/f 
Ile ameyf wrcranlcrrrych riołm r/-tx.Tv»itót 

NTKHMIT 

Jołłlby zapytać RMTOUMTOTÓM, *R**4>A*-
cych odbiorniki lampowe, He sUcyi worram-t' 
nycli odbioraun oni na swych aparatach, ło 
satoby sit) TO każdy Z nich da4by inną odoo-
wiedz. 

Przedewszystklem naiety walać pod ow»JJ 
te aaalee odbiorników bywc ró*ny w ealeinO) 
ci cd konstrukcji uparatu. 

Jak zapamo» tełeskojra itkrjreee mortetriT ttj 
iinwinencic więcej fWiasd niż Koleni okiem t*t 
samo V zależności od mocy i zasiew odbion)' 
ka odbierać muterey wtecetf tub frmlefj «t*cji 

W eterw ,.wuropcJ«krm'* nrBcnfw ohecnir 
nrawało 200 stacrl nadawsyich Z których F 
ledwie 47 posiada moc w antenie od 5 fcw> 
wtzwyż. Oczywiście, i e nietylko moc stecli I* 
CYDUFA F> rasicru, wchottea. to w rro łesrete hi* 
ne ozynnfkl łaŁ: dtoso$£ tali aouwlsko rajnaw* 
fal, « pr,/c<!ew*jyr,tkrem .MTNTTZ I aeloktj-wnow* 
aparatu odblorczezo 

Inaczej sie nzeaz przeditaiwia, gdy słuchacz 
nia przód tobą aparat i*mnow«te) koTwtr*c)' 
Piiaipsa- Okaże sie wtedy, t e 1 w drhiełwye^ 
i rudnych warunkach można odbierać doslkonale 

;użą ilość stacy] ASNITT słabszych i b«vrdw» 
^ezłycli. 
Wielkie sumy wydają rolne krale na aodyc^ 

, djowc, na opracowanie programów i na ani« 
itcwanle stynnych artystów, dlatego toż dcic* 
RYILMTT ten. kto pos^^rnje się ruaprcwdc sełef-
ivwnym odbiDrnłklem Philipsa. 

W duże) tóełrtyw-noścl wwysikldi łypó* 
(idblonpików Philipsa tkwi fedua z tajerrmic oly 

bizynlej populamo$cl tel tnarkl. 

Nr. I ł 

' W nadchc 
Mzie się \ 
£szystkich 
oieg Narodt 

I Bieg ten 
Wodzieży s 
Jych i niest 
*ich ośrodk 
finie 16 rd 
prgu za ry. 
»ego przez 1 
lka?a krótki 
«Mnl, o ilo 
I W Łodzi 
°obyć pocza 
^ !ego. jedn. 
ocznej ŁO^ 

W Stryju 
P^karzy w z\ 
^Cga stryjsk 
• t ego . 

Jak wlack 
Jtenle Polskli 
•^towicach i 
•fryjskl, k lór 
wowsklego < 

ij*-e w Stryju 
j-gOdzily Się 
Morą udziału 
obranie prol 
JJzolucję, pro 
walnego Zet 

Zebrani zi 
"ych sportov 
*J eprawy, o 
JPortu stryjtó 
Wiszego zeb 
*Wego w eto 

. MEi 
w . „Orlę" ( 

W nledzie 
"°dc" w Ozi 
^ e c z pilkarsk 

drużynami 
'* e cz zakończ 

w stosunł 
Należy na> 

^ cf?'ą niedzic 
> ^ ) j v ^ t o 

boktór 
S P*>Cia)|;«it 

a k ó n 

od 8—tl 
nlec 

ANDRE THF.RIVE. 

Perfumy. 
Znalazłszy się sam jeden na Placu Ba-

-'yiji, p- Gouzon poczuł się zarazem szczę-
• iwy i zlekka onieśmielony, tak dalece bo­
wiem był przyzwyczajony, w ciągu dwu­
dziestu pięciu lat, do prowadzenia pod rę­
kę swojej Paulinki na ulicy. Mimo to nie nu­
dził się. Wtoczył się bez celu. Minął jedno 
wejście kolejki podziemnej bez zamiaru zej­
ścia na stację; odwrócił się plecami do prze 
pełnionej poczekalni tramwajowej. Nie bra­
kło okazji do rozrywki: w jednej z kawiarń 
produkowała się orkiestra smyczkowa, w 
drugiej — zespół kobiecy w rosyjskich blu­
zach; tłumy w czapkach i pantoflach krą­
żyły dookoła, gawędząc pocichu. P. Gouzon, 
w meloniku na głowie i czarnym krawacie, 
Z parasolem w ręce, odgrywał tutaj rolę 
:,burżuja*'. Czuł się wielce zadowolony, po­
pychany od grupy do grupy, od jednej wy­
stawy 6kłepowej do drugiej. Co za radość 
ze zmiany otoczenia! Urlop od codzienności! 
Wszystko dzięki pogrzebowi znajomego w 
VerBeuiH*Etang! 

Będąc człowiekiem o praktycznych za­
letach gospodarskich, zatrzymał się przed 
stoiskiem handlarza z zapalniczkami, obej­
rzał także ulepszone sprzączki do skarpetek. 
Zainteresowały go również „towary' 4 wę­
drownego periumiarza. Ten ostatni, kędzie­
rzawy brunet w różowym krawacie, zachwa 
lał swoje produkty: „Perfumy sułtanek, au­
tentyczne wonności Wschodu, prawdziwe 
piżmo, zdobyte zapomocą specjalnej proce­
dury, stanowiącej tajemnicę Akademji Me­
dycyny i Szkoły Fryzjerskiej w Paryżu... 
Skoncentrowana rozkosz haremów, kwinte­
sencja uroku krainy miłości i marzeń... Je­
dyne w Paryżu, jedyne na świecie, prawdzi­
we pertumy sułtanek... Próba darmowa dla 
amatorów... 4 ' 

Wymowa sprzedawcy wstrząsała jego e-
stradą, pokrytą czerwonym aksamitem. Za-
produkował kilka flakoników różnej wiel­

kości: format luksusowy, specjalny i prób­
ny. 

Tłumy nie reagowały na jego wymowę, 
wobec czego zeszedł ze swego wzniesienia. 
Dostrzegłszy imponującą postać p. Gouzo-
na w żałobie, chwycił rozpylacz, zraszając 
go obficie. Zażenowany, p. Gouzon przeef-
snął się przez tłum, ustępując miejsca in­
nym amatorom. 

Po przejściu kilku kroków spostrzegł, że 
przechodnie pociągają nosem, mijając go. 
Skolei sam powąchał klapy płaszcza i ręka­
wy. Nie był znawcą w dziedzinie perfum, 
mimo to doznał pewnych wątpliwości co dc 
elegancji tego zapachu. Liczył wszakże n; 
to, że zdąży wywietrzeć z jego ubrania p 
krótkim spacerze. 

Istotnie wkrótce nie czuł już niemal nic. 
Spojrzał na zegarek: szósta. Skierował się 
więc do tramwaju. Panowie, czytający gaze­
tę na platformie, natychmiast zwrócili uwa­
gę na niego. Uśmiechano się. Starsza, kor­
pulentna pani, w rodzaju Paulinki, ostenta­
cyjnie odwróciła się od niego. 

Wysiadł na następnym przystanku, za­
czerwieniony, jak burak, zroszony potem... 
Andrus jakiś, uczepiwszy się stopnia tram­
waju, krzyknął mu wślad: „Ależ też pach­
niesz, Pikusiu!'" — Tramwaj oddalił się, 
rozbrzmiewając śmiechem, donosniejszym 
od zgrzyta kół na szynach. 

Gouzon, idąc ulicą, myślał: „Niechby cho 
ciaż spadł deszcz rzęsisty! Pozwoliłbym so­
bie zmoknąć do nitki, byle uwolnić się od te­
go zapachu sunar.ck..." 

Powrócił do domu piechotą, straszliwie 
zmęczony. Było już wpół do dziewiątej. 
I — naturalnie — już nic czuł żadnego za­
pachu. 

Paulinka, w szlafroku na obfitych kształ­
tach, przyjęła go z niną surową. 

— Ach! to ty, Maksie!? Sądziłam, że 
już nie wrócisz wcale... Jestem już po obie­
dzie... 

Tutaj pociągnęła nosem... Uprzedzając 
ją, tłumaczył się: 

— Pachnę kwiatami, prawda, moja du­

szko? Widzisz: to ja niosłem wieniec w cią­
gu trzech godzin... wieniec z rzadkich, ba! 
kosztownych kwiatów... 

Paulinka w milczeniu przyglądała się mę 
żowi, spożywającemu obiad jarski. Wkońcu 
rzekła mu: 

— Ślicznie wyglądasz, niema co mówić! 
Może obejrzysz się w lustrze? 

— No, tak... Ten biedny Mazeres... Za­
wsze to przykre wrażenie, prawda? 

Opowiedział jej szczegółowo perypetje 
całego dnia, prócz przygód na Placu Ba-
stylji. Podał względnie ścisły rozkład czasu. 
Paulinka myślała: „Że też podobny wypa­
dek dostarczyć może mężczyźnie okazji do 
rozpusty! Bóg raczy wiedzieć, gdzie też „!a-
talr 4 ' ci urzędnicy firmy B., z których poło­
wa — to starzy kawalerowie... Po pogrze­
bie szefa!'*... Nigdybym nie posądzała Mak­
sa!... W jego wieku!!.., 

Refleksje Paulinki były gorzkie I mściwe, 
a w duszy jej pogarda walczyła ze złością. 
Gdy kładli się do łóżka, zauważyła, że zga­
sił światło przed przeczytaniem gazety. Mó­
wiąc do żony, jak zwykle: „Dobranoc, ko­
łeczku!*' Gouzon czuł, jak świerzbił go Ję­
zyk, by opowiedzieć jej historję wędrowne­
go perfumiarza. Ale już było zapóźno. Jak­
kolwiek był umyty, przebrany w bieliznę 
nocną, doznawał wrażenia, że piżmo orien­
talne otacza go wonnemi oparami, sprowa­
dzając dziwaczne i niejasne widziadła sen-

•ne, zakończone ciosem zakrzywionej szabli 
w kark, wymierzonym mu przez czarnego 
eunucha... Obudził się znienacka... Już świ­
tało... Paulinka, ze sterczącemi groźnie pa­
pilotami, przyglądała mu się, zacisnąwszy 
wargi... 

żadna scena małżeńska nie wyjaśniła 
sytuacji, która mimo to była nieznośna i 
trwała od czwartku do soboty wieczorem. 
P. Gouzon zaczynał już czuć wyrzuty su­
mienia prawdziwego winowajcy, na którego 
wyglądał pozornie. 

Korzystając z angielskiej soboty, posta­
nowił wykonać plan, który układał od dv/óch 
dni: powrócić na Plac Hfcstylji, odnaleźć 

• perfumiarza I kupić od niego flakonik per-
'fum.który triumfalnie przyniesie Paulince dla 

wyjaśnienia jej całej hlstorjl. Tylko, że wy­
konanie tego planu połączone było z różne-
mi komplikacjami. 

Trzeba było przedewszysłkiem, przyla­
wszy minę zamyśloną 1 poważną, oświad­
czyć, że wychodzi w pilnej sprawie. A na­
stępnie musiał, pogwizdując, oddalić się z 
domu pod rozwściec: onem spojrzeniem za­
cnej Paulinki... i z bijącem sercem wsiąść 
do metro... przybyć na miejsce przestępstwa 
na szczęście była pogoda... i błąkać się po 
placu w poszukiwaniu perfumiarza- W d o ­
datku nie było go — niecnoty!... Istna mę­
ka... Wreszcie po długich poszukiwaniach— 
od stoiska do stoiska — przeglądzie „oka-
zyjnych'* szelek, proszków l płynów do wy­
wabiania plam, past do metali, po bezowo-
cnem dreptaniu, przepychaniu się, robieniu 
bok?m' i łokciami... 

...Piżmo wschodnie, rerhirm sułtanem'. 
Ot głosie cudowny, głosie niebiański kę­

dzierzawego handlarza w różowym krawa­
cie (nie! zzielen*ał w międzyczasie)!... — 
P. Gouzon, delektował się osiągnięciem swe­
go celu i w ciągu pięciu minut bez ruchu 
stał w tłumie, póki wreszcie uniósł palec do 
góry, żądając flakonu średniego formatu. 
Kupno załatwione zostało z taką szybkością, 
żc otaczający sądzili, iż kapujący był wspól­
nikiem perfumiarza. 

Gouzon uniósł swoją zdobycz, otworzył 
flakon scyzorykiem I powąchał jego zawar­
tość. Był to istotnie ten sam niezwrszczalny 
zapach, odpowiedni dla marsylsklcłi speta-
nek. Dar ten musiał stropić Paulinkę, lecz 
należało uprzedzić Ją, by ożywała go za­
pomocą kroplomierza. 

P. Oouzon wsunął piżmo »urłn«?r?k do 
kieszeni palta i pośpieszył do tramwaju. 
Przesiadł się znowu przy halach targowych, 
a tam poślizgnął się 1 omal nie upadł. Za­
pach potężny rozszedł się po jego palcie: 
flakonik odkorkował się I zawartość jego 
wylała na płaszcz cały... Ach! lepiej jeszcze 
(a raczej gorzej) niż i»przednłego ran i 

przenosił z sobą całą Azję, wszelkie wonno-
ści Wschodu, wyciąg wszelkiej rozpusty--
Na chwilę Jedną przyśnią mu myśl zerwania 
z siebie płaszcza, podrzucenia go pod jaką* 
ławkę.- Lecz przeznaczenie było nad wszy­
stko silniejsze. Poszedł do domu... zadzwo­
nił u drzwi swego mieszkania... 

Otworzyła mu Paulinka, z RÓNT-STEFT*' 
ml nozdrzami. 

Wynoś się! — Ifrzyknęła. — Ach! 
tym razem wracaj skąd przychodzisz, nętfe-
ntkttt 

— Zaczekaj przecie, wytłumaczę ci... 
Upadła na krzesło, a złożywszy głowę ** 

rękach, zaszlochała: 
—• W jego wieku! Zadawać «lę x uHct' 

nicamlL. I w dodatku stale!... Miłosierrrj 
Boże! cóżem CI uczyniła, żeby mnie tak 
rać tym wstrętnym nędznikiem! 

Tutaj p. Gouzon zarycżal głośniej od 
żonki. Wstrząsnął ramieniem Paulinki: **• 
Pójdziesz ze mną, i to natycnmiasł, do tego 
przeklętego hadlarza perfumami. Zobaczy** 
jego rozpylacz i dowiesz się na miejscu, cz>' 
nabyłem przed chwilą flakonik perfum oć 
niego, czy też nie. Pojedziemy taksówką 
Mniejsza o to, co kosztować będzie. Jeszcz 6 

mam swój honor i każę aresztować tego nę­
dznika— 

,W drodze opowiedział żonie całą hisi*' 
rję od początku. Paulinka jeszcze pociągnf' 
la nosem, lecz tym razem spowodu łez. Po­
cieszał ją, przydskająe }ą do naperfumowJ' 
nej piersi. Przybyli na Plac Basłyłjl i PRTF 
cisnęli się przez flum, Jedno ciągnąc drugi'-

Handlarz aiedział na łdcrtrl, pefortrjąe fc*35 

przerwy i potrząsając rozpylaczem. Poz»* v 

wszy p . Oouzon. zmarszczył czoło. 
— O co panu chodzi jeszcze? — rapy** 

przyrłiimlonym głosem. — *Je*zrg* •ł«W* 
dla pańskiej żony?... A więc ło fest V** 
pana?... Proszę, najlepsze fiołki... Ol rff* 
Nie dam ju t panu piżma sułtanek. Z a b r a ć 
go . - Zresztą są te perfumy tylko dla s**' 
rych rozpustniltow i kobiet lekkiego prow*' 
dzenła.-, 

Tłum. Ł. SŁ 
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p — S P O R T . 
Wszyscy na start „Biegu Narodowego". 

Zapisy przyjmują kluby sportowe. 

Sport w kilku słowach. 

W n a d c h o d z ą c y p i ą t ek dnia 3 maja od 
będzie się w Lodzi, podobn ie jak w e 
Wszystkich w i ę k s z y c h o ś r o d k a c h kraju. 
Bieg Narodowy. 

Bieg ten odbędzie s ię oddzielnie dla 
młodzieży szkolnej, dla stowarzyszo­
nych i niestowarzyszonych. We ws^yst 
*ich ośrodkach b i eg odbędzie się o go­
dzinie 16 równocześnie, na uderzenie 
&>rgu za pośrednictwem sygnału nada­
nego przez Polskie Radjo. Biegi poprze­
dzaj krótkie raporty ze wszystkich roz 
Wośni, o ilości startujących biegaczy. 

W Łodzi Bieg Narodowy mial s ię 
odbyć początkowo w Parku Poniatow-
Jk'ego, jedn?k ze względu natury tech-
•"'cznej ŁOŹLA zdecydował się zorga­

nizować bieg na stadjonie ŁKS-u. Zbiór­
ka zawodn ków wyznaczona została na 
godz. 15, zaś bieg jak już podawali§my 
rozpocznie się o godzinie 16. Najprzód 
startować będzie młodzież szkolna pod 
nadzorem nauczycieli wychowania fi­
zycznego. 

Zgłoszenia zawodników przyjmują 
wszystkie kluby, przyczem moina się 
również zgłaszać na miejscu przed bie­
giem. 

Źe względu na propagandowy cha­
rakter biegu winni wziąć udział zawod­
nicy wszystkich gałęzi sportu, jak lek­
koatleci, bokserzy, pływacy, szermie­
rze, piłkarze i t.d. 

Do Lwowa a nie Stanisławowa 
chcą na leżeć stryjscy piłkarze. 

W Stryju odbył się protestacyjny wiec 
Piłkarzy w związku z przyłączeniem podo-
bęga atryjskiego d o okręgu atanialawow-
*iego. 

Jak wiadomo, ostatnie walne zgroma-
Jtenłe Polskiego Związku Piłki Nożnej w 
Katowicach uchwaliło przyłączyć podokręg 
Aryjski, klóry należał dotąd do okręgu 
lwowskiego do Stanisławowa. Kluby piłkar 

w Stryju, jak i zarząd podokręgu nie 
godziły się jednak na to 1 dotychczas nic 
Morą udziału w mistrzostwach okręgowych 
obranie protestacyjne w Stryju uchwaliło 
Jtzolucję, protestującą przeciwko decyzji 
walnego Zebrania PZPN. 

Zebrani zwracają się do władz państwo 
tych sportowych o ponowne rozpatrzenie 
ty eprawy, 0 niedopuszczenie d o upadku 
'Portu stryjsklego i o pozostawienie do na] 
^ i s z e g o zebrania PZPN. podokręgu stryj-
*klego w okręgu lwowskim. 

MECZ W OZORKOWIE. 
Ks. „Orlę" (Ozorków) — RKS „Huragan 1 

(Łódź) 2 :1 . 

| W niedzielę dn. 28 bm. na boisku Ka 
jjpdę" w Ozorkowie, odbył się towarzysk. 
F*cz piłkarski między wyżej wspomniane-

drużynami. Po ładnej grae oba stro >, 
N c z zakończył się zwycięstwem gospoda-
fcy w stosunku 2:1 (1 :1) . 
, Należy nadmienić, że KS. „Orlę" w u-
"jegłą niedzielę pokonał „Bar • Kochbę" 
(Łódź) w stosunku 4:0 (2 :0) . 

boktór L. B E R M A N 
^p«0)Bli«ta cborób wcoarycsuych 

•kornych i rek»u»lnvch 
C e g l e l n l a n a 1 3 . 

telefon 149-07 
od 8 — t l rano i od 6—9 wiecz . 

nledz. i święta od 0—1. 

Rezolucję przesiano Państwowemu Urzę 
dowi WF., Polskiemu Związkowi Piłki No­
żnej i Związkowi Polskich Związków Spwr-
towych. 

W związku z powyższa n wiecem prote 
stacyjnym w Stryju, zarząd okręgu stani­
sławowskiego zwrócił się do ZZ. z prośbą 
o skreślenie wszystkich klubów stryjskkli 
z listy członków Polskiego Związku Pliki 
Nożnej 1 wszystkich Innych związków pań­
stwowych, do których kluby strylskle nale-

programie tych zawodów, znajduje ^ R a lo^l^^XT^\X 
ez piłkarski .niedzy drużyną Wid<e- wyleć zwycięsko z n a l E ^ h prób ikr" 

" ŚWIĘTO SPORTU ROBOTNICZEGO. 

W środę dn. 1 maja a okazji święta spor 
tu robotniczego Łódzki Robotniczy Spor­
towy Komitet Okręgowy organizuje na sta 
djonle Widzewa przy ul. Roklclnskiej zawo 
dy aportowe. 

W 
słę mecz 
wa a Reprezentacją klubów robotniczych o 
kręgu. 

W skład reprezentacji wchodzą grac/e 
Turo z Łodzi, Skry 1 Ruchu z Piotrkowa. 
Lechjl z Tomaszowa i Tura z Pabjanic. 

Poza meczem odbędrde się również bieg 
dla mężczyzn na dystansie 2 kim. oraz 
w przerwie meczu pokazy gimnastyczne Ju 
trzni. 

Ceny wejścia wynoszą 25 i 50 gr . 

ŁKij prowadii pertraktacje ze znaną dn. 
żyną berlińską „Minerwą" w celu rozegra­
nia z nią meczu w Łodzi w czasie Zielo­
nych świąt (9 i 10 czerwca). Pertraktacje 
znajdują się na pomyślnej drodze, jednak 
gdyby nie doprowadziły one do skutku ŁKS 
zagra w Łodzi z Herthą lub Victorią. 

W najbliższą środę dnia 1 maja odbę­
dzie się w Poznaniu na stadjonie miejskim 
pierwszy mecz piłkarski przy świetle elek-
trycznem. Na dachu trybuny zainstalowano 
18 silnych reflektorów, które oświetlą boi­
sko. Walczyć będą najsilniejsze drużyny, 
A-klasowe okręgu poznańskiego: Legja 1 

! Cegielski. Mecz organizuje poznański Okrę 
gowy Związek Piłkarski z okazji Targów 
Poznańskich. 

W ciągu lata kierownictwo harcerski ;łi 
drużyn żegla -skich samierza zorganizować 
9 wypraw kajakowych zagranicę. Trzy wy 
prawy wyruszą Dźwiną do Rygi na Łotwie 
a 5 wypraw uda się na morze Czarne gdz ! e 
harcerze polscy zamierzają zorganizować 
w Konstancy bazę żeglarstwa morskiego. 

Prócz tego wyruszy z Gdyni harcerski 
szkuner przes Atlantyk do Nowego Jorku i ] 
weźmie udział w Zlocie Harcerstwa Polski.? 
go w Ameryce. 

W piątek dnia 3 maja odbędzie się w 
Poznaniu kob;ecy mecz lekkoatletycz-' 
ny Poznań — Łódź. Reprezentacja Łodzi 
będzie osłabiona brakiem Wajsówny^ 
wobec czego szanse Łodzi na zwycięst­
wo są bardzo nikłe. Poznań ma wystą­
pić w swym najsilniejszym składzie z 

Świderską, Mądralówną, S;o!arkó\vna 
I Szajnówną. Reprezentacja Łodzi opie­
ra się na Kwaśniewskiej, Jaworskiej. 
Słomczewskiej, Śukiennickiej, Głażew-
skiej i Domagalance. 

W dalszym ciągu meczów o mistrzo 
stwo łódzk:ej klasy A, w piątek 3 maja 
odbędą się mecze • ŁKSlb —Union-Tou 
ring I PTC — Hakoah, zaś w niecLie'ę 
5 5maja: Makabi — Widzew, SKS — Ł 
TSG i WKS — Wima. Mecze te zapo­
czątkują drugą rundę rozgrywek o mi­
strzostwo k!asv A. 

W miejscowości Santa Barbara w Kali-
fornji William Graber uzyskał fantastyczny 
wynik w skoku o tyczce 4,40 mtr. 

ŁKS gra z Garbarnia w Krakowie 
W piątek dnia 3 maja wyjeżdża ŁKS 

do Krakowa, w celu rozegrania meczu 
ligowego z tamtejszą Garbarnią. 

W drotlze powrotnej ŁKS uda się 
na Śląsk, gdzie w niedzielę dnia 5 maja 
rozegra mecz towarzyski z Unją w So 
snowcu lub Hakoahem w Będzinie. 

Wobec ostatniego zwycięstwa ŁKS 
nad Ruchem, mecz jego z Garbarnią 
oczekiwany jest z wielkiem zaintereso­
waniem. 

Prócz meczu ŁKS — Garbarnia od­
będą się 3 maja następujące mecze ligo­
we: w Warszawie: Polonja — Warsza 
wianka, w Krakowie: Wisła — Crao-
via 1 na śląsku: Śląsk — Ruch. 

WOLNY WSTĘP 
NA NAJCIEKAWSZE 
ZAWODY SPORTOWE 

Obchód Święta Narodowego 3 Maia 
O B Y W A T B L E l 

Narody duchem wielkie, nic giual Na­
ród Polski przetrwał mroki stuletnie] zgóra 
niewoli, cierpiąc siły do wytrwania i wallti 
o swe prawa w wielkiem dziele Sejnu Czte 
rolctniego — Konstytucji 3 Maja, stanowią 
cej niezniszczalny pomnik sity i wielkości 
ducha Narodu. 

Nie zdołała wprawdzie Konstytucja 3 
Maja przeprowadzić samierzonego dzieła 
reformy politycznego I społecznego ustroju 
dawnej Rzeczypospolitej, nie zdołała ocalić 

I Jej od upadku, ale przekazała wssystklm 

D r . M«dL 

M, K L A C Z K O 
*-bor u « z u , n o s a , g a r d ł a i k r t a n i 

| Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Wyjmuje 12 — 2 ł od 5 — 8 po poł. 

Dr. med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ż*CMODNIA 64. Tal. 185-49 
Prtfimu e od 12 — 2 I od 7 — 8Vi wloes. 
* aisdii.le *w«U o i 11 — 12 W pot. 

"~Dr. J. N A D E L 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 
^ A n d r z e j a 4, teleł. 223-92 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Spoej. obordb wenerycznych, skórnych. 

• losów I moezopłclowych 
6 jro Sierpnia 2. te c ł o n 118-33 

prtTlmoJt od a — 12. 2 — 1 i od s — 1 wltcs., w utedilel* 
I łwlęta od 10 — | popot. 

Dr. med. M. FELDMAN 
a k u s s e r • g i n e k o l o g 

p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a n i . 
Kllińsk e g o 113 ( N a w r o t 41) 

T e l e f o n 1 5 5 - 7 7 . 

su niewoli i walk o wolność | niepodległość 
Ojczyzny. 

Uczcijmy święto Konstytucji 3 Maja, tel 
wiclk:ej spuścizny hfstorycznel, w którt^ 
tkwiły zadatki odrodzenia Rzeczypospoliłei. 
złóżmy hołd ie| twórcom, którzy w swetn 
pomnikowem dziele przekazali nam najwięk 
szc i najświętsze dobro: umiłowanie Ojczy 
zny j gotowość ofiarnego Jej służenia, 

PROGRAM OBCHODU. 
Czwartek, dnia 2 maj.;, 1935 roku. 

Godz. 19. Capstrzyk orkiestr wo|slc?-
wych, pollcylnych, strażackich, przysposo­
bienia wojskowego i innych. i 

Piątek, dnia 3 maja 1935 roku. 
Godz. 8. Bieg kolarski na przestrzeni 25 

kim. w parku im. Ks. J. Poniatowskiego, U-
rządzony siaraniem T-wa Rzemieśln. „Re­
sursa". Godz. 9. Uroczyste nabożeństwa w 
świątyniach wszystkich wyznań. Godz. 10 
Msza polowa na placu Im. gen. Hallera. 
Godz. 11.30 Defilada przed pr tef r tawcie la 
mi władz na ul. 6-go Sierpnia przy placu 
im. gen. Hallera. Godz. 10. Przedstawienie 
dla młodzleżv szkół średnich i zawodowych 
w Teatrze Mfeiskim przy ul. śródmiejskiej 
Nr. 15, poprzedzone przemówieniem jedne­
go z uczniów gimnazlalnych. Dana będzie 
komedja Al. lir. Fredry „Dożywocie". Godz 

16. Przedstawienie dla żołnierzy w Teatrze 
Popularnym przy ul. Ogrodowe! Nr. 18, po 
przedzone przemówieniem mgr. Franciszka 
Janowskiego. Dana będzie sziruka' J. Po ­
pławskiego uPan Wołodyjowski". Godz. 10 
Reprezentacyjna rewja sportowa na boisku 
Łódzkiego Klubu Sportowego przy Alei 
Unjl. Wejście na trybuny 50 groszy na miej 
sca stojące bezpłatnie, w programie: „Bieg 
Narodowy 3 Maja naprzelaj", urządzony 
staraniem ŁOZLA. „Szczypiornłak, „Hazena' 
zawody lekkoatletyczne i popisy harcerskie 
Godz. 16. Zawody sportowe na boiskach: 
„Ikape" ul. Ogrodowa 28a, Klubu Sportowe 
go „TUR" ul. Letnia 4 i Robotniczego T o ­
warzystwa Sportowego „Widzew" ul. Ro-
kicińska. Wejście na wszystkie boiska- bez­
płatne. Godz. 17—19 Koncerty orkiestr 1 wy 
stępy chórów w parkach miejskich im. ks. 
J. Poniatowskiego, Im. H. Sienkiewicza. Im 
Staszica 1 „Żródliska". Godz. 18—20. Kon­
certy orkiestr I występy chórów na- Placu 
Wolności, na Bałuckim Rynku i na Rynku 
Leonardta. Godz. 20. Ognie sztuczna na 
Placu Wolności i Bałuckim Rynku. 

Obywtóele! Poprsylcie zbiórkę na „Dar . 
Narodowy 3 Maja", urządzoną przez Pol 
ską Macierz Szkolną. 

Łódź w maju 1935 r. 
Ko.nitet Obywatelski ' 

Obchodu Święta 3 Maja w Łoidzł. 

D u ł o e m o c j i I n i e z a p o m n i a n y c h 
w r a ż e ń d a j ą p o s i a d a c z o w i o d b i ó r * 
n i k a P h i l i p s J u n i o r t r a n s m i s j e z a ­
w o d ó w s p o r t o w y c h k r a j o w y c h lub 
z a g r a n i c z n y c h . S ł u c h a c z m a 
w r a ż e n i e , i e b i e r z e b e z p o ś r e d n i 
u d s l a ł w z a w o d a c h . 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

priy lm. coda. od 10—1/ < od 5—8 po po l . 

Doktór WOŁKOWYS U 
prztprooidzlt i!? di ul. 

C e g i e l n i a n a 1 1 . *ei. 238-02. 
Choroby weneryczne, uoezopłciowe i skórne 

Pr.yjmaJ. md gods. 8—12, od 4—9 w. Bledsi.:. 
1 ś w i . U od » - L 

Z POLSKIEGO TOW. TURYSTYCZNO -
KRAJOZNAWCZEGO. 

W niedzielę, dnia 5 maja iest spodzie­
wany przyjazd wycieczki oddziału P. T . K. 
w Skierniewicach. Szczegółowy program bę 
dzie podany do wiadomości. — Pożądany 
jest liczny udział członków oddziału miej­
scowego. 

Osobom, pragnącym zapisać się na człon 
ków P. T . K., a nie mogącym z braku zna­
jomości przedstawić zgłoszenia z podpisa­
mi dwóch członków wprowadzających, zale 
ca się wzięcie udziału w paru wycieczkach 
w charakterze gości. 

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
na Społecznym Uniwersytecie Powszechnym. 

Onezdaj odbyto się uroczyste zakończenie 
tpląteea roku pracy na Społecznym Uniwersyte­
cie Powszechnym Związku Organizatorów Pra­
cy Narodowej. 

Sspołeczny Uniwersytet Powszechny wyko-1 
rin oia"ic»»oi».vu »ui. w»iiuuioi».vjj"i 'nał w roku bieżącym wyjątkowa rozłeeły pro-
Dziś dwa przedstawienia: o goazuue g f a | n > poświęcany w całości dobie wspólcze-

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Kibic 
Teatr Popuiarny (ul. Ogrodowa 18) — 

Odmłodzony Adolar 
Cyrk Staniewskich (ul. Bandurskiego) 

0 - LAMPOWY ODBIORNIK NA PRĄD 
ZMIENNY. CENA ZŁ. 2 5 5 . - NA DO-
GODNE RATY PO 2 0 ZŁ. MIESIĘCZNIC 

P H I L I P S 
J U N I O R 

K U P O N 
Do Polskich Zskładow Philipsa S A, 

W a r s z a w a , K a r o i k o w a 36/44. 

Proszę o bezpłatny prospekt o odbiorniku 
Philips Junior 

Imię i nazwisko: . 
Zawód: i 
Adres: 

D o k t ó r 

H. R O Z A N E R 
**ej«li«ta c b o r ó b akórnycb, woneryes -

Bych i m o c i o , ł c . o w y c h 
N a r u t o w i c z a 9 , 

tel. 128-98 
^ przyjmuje od 9—1 1 5—8. 

*>r. H A L T R E C H T 
taroby skórne, weneryczne i moczopfciowt 

, p>OTRKOWSKA 10. T e l e t / 2 4 5 — 2 1 . 
;

r*vjmuje od g. 8-ei do g. 11 rano, od 
do 2.30 po południu i od 5 do 9 wlecz., 

n 'cdziele I święta od 10 do 1 w południe. 

Przychodnia L e k a r z y 
Specja l i s tów i Gabinet Dentystyczny 

godz. przyjęć od 8 rano do 7 wiecz. 
L o d ź , Ł ą c z n a 7 ( C h o j n y ) 

tel . 202-40. 
(Gmach spółdzielni „Lokator") 

Doktór MICHAŁ LIPSKI 
CHOKOBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65, (Piotrkowska 46) 

Telefon 203-51 
Przv|muje 8—11 rano, 2—5 po południu, 
7—9 wieczorem, w dni świąteczne 9 — 1 . 

ityon bezpłatny 
dla Czytelników M E C H A " 
CYRKU STANIEWSKICH (pj. fi 

do 

okaz ic ie l niniejszego przy kupnie jednego biletu może 
""prowadzić doda tkowo jedną o s o b ę B E Z P Ł A T N I E . 

% o n waioy na W T O R E K 30 kwietoia. 
W y c i ą ć i przedstawić w kasie. S i 

4 3 0 i 8 3 0 
Amor — na scenie: Niespodzianki świą­

teczne na ekranie: Dzewczę z Calgary. 
Adria — Flip I Flap oraz Buster Kcaton 
Bajka — Kleopatra 
Bratn:a Strzecha — Szpieg w masce 
Casino — Córka generała Pankratowa 
Corso — Bał w Savoyu 
Czary — Szaleńcy 
Capitol — Żyd Suss 
Dom Ludowy — Wyrok życia 
Europa — Miłość hrabianki Esterhazy i 

Franciszka Schuberta 
Grand . Kino — Serce Indjankł 
Jar — na scenie: Uśmiech wiosny; na 

ekranie: Orlątko 
Luna — Wesoły kabaret. 
Metro — Flip i Flap oraz Buster Keaton 
Mimoza — 1) Kobieta pod kontrolą; 

2) Władczyni Libanu 
Miraż — Przebudzenie 
Mewa — Czy Lucyna to dziewczyna 
Palące — N'e chce w'en"zleć kim jesteś! 
Przedwiośnie — Piotruś 
Rakieta — Sprzedany Kłos. 
Record — 1) śmierć odpoczywa; 2 ) Pa­

r y s k i szaleństwo 
Stylowy — Wiktor, czy Wiktorja? 
Sztuka — Uwodzicielka 
Zachęta — Melodje cygańskie 

Co zgotować jutro na obiad? 
Barszcz burakowy z uszkami , bef­

s z t y k z kartofelkami, k o m p o t z rabar 
baru . 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Filipowi. 
Wschód słońca 4.07 
Zachód słońca 18,58 
Długość dnia 14,51 
P r z y b y ł o dnia 7.01 
Tydzień 17. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poza członkami" Z a r z a ^ r ^ l e 7 a l i l ł w " s V * o i - Budowlana ser. I szt. 
uczę Uniwersvtetu. -ttwiordT .̂io im™* . r c m - r ° ż . Dolarowa ser. III szt. 

snetj oraz wzajemnym stosunkom społecznym-

Życie ekonomiczne . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.20, maj 11.76, 
czerwiec 11.79, lipiec 11.82, sierpień 11.67, 
wrzesień 11.52, październik 11.&7, listopad 
1 1 3 9 , grudzień 11.42, styczeń 11.46, luty 
11.49,marzec 11.53 

Egipska: loco 8 3 7 , maj 8.06, Upiec 8.06, 
październik 8.05, styczeń 8.02 

BREMA: loco 14.06, maj 1 2 8 4 , lipiec 
1 2 9 8 , październik 12.89, grudzień 1297, 

Waluty, dewizy i akt e 
W dziale dewiz panował nastrój ożywio-i 

ny, kursy kształtowały się niejednolicie. 
Zarówno w grupie pożyczek premjowych 

jak i w grupie innych papierów państwo­
wych panował nastrój ożywiony przy ten­
dencji słabszej. 

chacze Uniwersytetu, stwierdzając duże korzyś 
cl iakie osiaenell z wykładów, oraz deklarując 
swoja gotowość do dalszej pracy. 

OBÓZ POLSKIEJ YMCA. 
dla młodzieży pracujące]. 

W roku bieżącym, tak Jak I w latach uble-
t ł jxh, Polska YMCA urządza w czasie od 3— 
16 czerwca obóz wypoczynkowy dla młodzieży 
pracującej w Obozie Ogniska Łódzkiego Pol­
skiej YMCA nad Pilicą im. d-ra Alfreda Groh­
mana. , , 

Odpowiednio opracowany program dnia! i z, J3_ku Gosp. Krajowego 1 em. 8 1 0 0 
daje pewność, i e młodzież spędzająca swój L. Z. B-ku Gosp. Kraj. II—VII em. 8 1 0 0 
urlop w obozie wywiezie z nl&go jak najwięcej 
korzyści dla swego zdrowia i charakteru 

Prem. Poż. Inwestycyjna szt. 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r 
Konwers. Poż. Kolejowa 1926 r. 
Pożyczka Dolarowa 1919 1920 r. 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 roku 
LZ Państwowego banku Kolnego 
Listy Zast. Państw. B-ku Rolnego 
LZ B-ku Gosp. Kraj. II — VII em. 
LZ B-ku Gosp. Kraj. I emisji 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II- III em. 88 2 5 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I em. 94 00 

43.00 
53.00 

105.25 
07. r>U 
02.50 
73.00 
06.63 
88.26 
9 4 0 0 
83.25 
94.00 

Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I em. 8 i . 00 
.jo.,1 w* »wcxo zarowia i cnaraKteru I Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II—III i I11N 8 1 
Do obozu przyjmowani będą chrześcijanie 12mij?Nf4E USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 

Zebranie giełdy akcyjnej było mało ru­
chliwe, przedmiotem tranzakcyj oficjalnych 
były trzy gatunki papierów dywidendowych. 

Bank Polski 88.75 — 89.00, Ostrowiec 
serja B. 1900, Starachowice 1 7 3 5 - 1 7 . 2 5 

ZIEMIOPŁODY; 
WARSZAWA, 30. 4 . — Urzędowa ce­

duła giełdy zbożowo - towarowej w War ­
szaw ie. Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych: otręby żytnie 1 0 0 0 — 1 0 2 5 . 
Reszta bez zmiany. 

POZNAŃ, 30. 4. — Urzędowa ceduła 
giełdy Zbożowej i Towarowej w Poznamu: 
żyto 1450—14.75 , pszenica 15.75—16.00, 
jęczmień 710-725 grl 17.50 — 1 7 7 5 , jęcz­
mień 680-690 Kil 16.50 — 1 7 0 0 , jęczmień 
browarny 19.50 — 20.00, owies 14-50 — 
15.00, mąka ż y ł n a l gat. 0-55% 21.75 — 
22.75, — 0 - 6 5 ^ 20.75 — 21-75, — II Kit. 
55-70% 15.25 — 16 25, poił. ponad 70% 
12.00 — 13.00, — razowa 0-95% 1 7 2 5 — 
1R.25, maka pszenna pat. 1 lit. A 20% 27.25 

w wieku od lat 14 — 18. 
Całkowlta oplata za pobyt w obozie wyno­

si zł. 14 (wraz z kosztami przejaizdu). 
Zapisy przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA 

Piotrkowska 86, front Ill-e piętro od godz. 10 
— 13 i cd le-ej — ?l-ej. 

„SERCE INDJANKP' 
W „GRAND - KINIE". 

Dzięki uroczej Sylwjl Sldney film sprawia 
satysfakcję od początku do końca. Michał Car­
ter (Gene Raymond), syn dorobkiewiczów ame 
rykartskicłi, uważających ie syn popełnia me-
zaljans, chcąc się zemścić na głupiej familii, te 
ni się e Imijanką i wprowadza do pałacu kolo­
rową panjaskę (Sylwja Sldney). 

Jednak Tonita okazuje się stokroć bardziej 
hrabiną od fałszywych hrabin amerykańskich, 
świetny jest efekt zjawienia się młodej pary na 1 

dworcu, gdzie oczekuje ją gromada reporterów 
z aparatami fotograf!cznemt. Pysznie wypadły] 
również epizody na balu (kapitalne sylwetki tfu 
stego. stareKo kretyna, dowcipnej, a dobrodusz 
nej damy, nieprzytomnej teściowej itd-). 

Sylwja Sidney wygląda czarująco w roli 
Indamki Tonity i gra koncertowo. Gene Ray-J 29-75, pat. II lit. A 20-55% 22.75 — 2 3 _ . 
mond włożył w swą role wicie ekspresji dramn ^ a t - HI 'it. A. 65-70% 15 50 — 16.00. lit I 
tycznej i .temperamentu. Reszta obsedy — do- j 1 3 0 0 — 13 50, ó t r ł w •>: +- :e orrpm :ałr»w 
brze zgrana. Reżyseria — bez zarzutu. Zdjęcia sfard. 10 25 — 1 1 7,". r' V- nr £ r c 

efektowne, j dnie przemiałowi słai.d i 0 < 5 - U 95 

http://rtta.cs
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IO-UMM fammi LMCOMIA . b b 

strzał w teatrze. 
W bieżącym miesiącu upłynęło 70 łat od 

zamordowania Abrahama Lincolna. 
Gdyby zapytać pierwszego lepszego Ame­

rykanina, kogo uważa za największego pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych, odpowie­
działby bez wahania: Waszyngtona i Lin­
colna. 

Abraham Lincoln byl typowym „sedfma-
dcman'em" amerykańskim, który 

pochodząc z nizin 
wybił się własneml zdolnościami 1 własną 
energją na najwyższe stanowisko w wielo-
mHjonowym kraju. Typowo p o amerykań­
sku próbował też w młodości Lincoln ró ł -
nych zawodów. Subjekt, robotnik rolny, 
drwal, mierniczy, pocztmistrz, adwokat. 

Już jako drwal zdobył sobie młody Abra 
nam duże wzięcie w rodzinnym stanie (Ken 
tucky). Zajęciu swo.nu oddawał się z całą 
pasją i zanitowaniem zyskując przezwisko 
, Raił Splltter" (łupiący drzewo) . 

W wolnych od pracy chwilach uczył się 
zawzięcie, wertując pisma i książki, poży­
czone, lub kupował za oszczędzone centy. 

Droga życia Lincolna nie była usłana 
różami. Dużo doznał rozczarowań. Dużo 
energji i sit musiał zużyć, zanim wola rod-, 
ków wyniosła go na szczyty. 

Jako poseł na kongresie wszech amery­
kańskim zwalczał Lincoln w namiętnych 
przemówieniach 

hańbę niewolnictwa, 
które kwitło w stanach południowych. Z tą 
plagą społeczną zetknął się Lincoln osobi­
ście podczas swych wędrówek po kraju. Je 
go szlachetna, uczciwa natura wzdrygała 
się przed tolerowaniem ohydnego procederu 
który wzbogacał plantatorów, przecząc j e ­
dnocześnie najelo nentamiejszym pojęciom 
humanitaryzmu. 

Większością głosów został wkońcu Lin 
coln, jako kandydat republikanów, prezy­
dentem. Niezwłocznie też ogłosił zniesienie 
niewolnictwa. 

Stany południowe w liczbie t l ogłosiły 
secesję. Krok ten groził rozbiciem Stanów 
Zjednoczonych Am. Pm. na 

dwa odrębne pańs twa: 
północne i południowe, żaden patrjota pół­
nocno • amerykański nie mógł się na to 
zgodzie. Secesję stanów południowych po­
traktowano w Waszyngtonie jako bunt, któ 
ry należało stłumić. 

Wojna ze zmieunem szczęściem toczyła 
się blisko 5 lat, zanl.n wreszcie wódz sta­
nów północnych Grant nie odniósł nad 
wodzem południowców Lee decydującego 
zwycięstwa. Była to wojna bardzo krwawa 
Poległo w niej 

przeszło 600 tys, ludzi. 
Spustoszenia materialne też były ogromne. 
Doprowadził też wojnę do pomyślnego koń 
ca. Niewolnictwo zostało zniesione defini­
tywnie. 

W kwietniu 1865 r. prezydent udał się 
wraz z paru przyjaciółmi do teatru. Grano 
komedję „Nasz amerykański kuzyn". 

W pewnej chwfli 
dał się słyszeć strzał. 

Tłum wzdrygnął się i zafalował. Na scenie 
ukazał się jeden z aktorów. Potrząsając 
sztyletem, wykrzyknął: „Sic semper tyra-

PODSŁUCHANE 
DOKŁADNOŚĆ. 

Pani Malińska, gospodyni nietylko 
bardzo staranna, ale i bardzo sympa­
tyczna, nu każdej flaszeczce, czy słoicz 
ku zapasów przygotowanych na zimę, 
daje odpowiednie napisy. Tak więc na 
słoiku z konfiturami truskawkowemi 
napisała: „Usmażone 10 czerwca 1934 
roku. — Malińska". 

Pewnego razu wchodzi do spiżarni, 
aby podać na stół owe konfitury trus­
kawkowe, ale zastaje słoik pusty, a na 
kartce pod spodem dopisek: „Wylizane 
dnia 5 listopada 1934 r. — Jasio i Irusia 
Mai:ńscy". 

g ł o w ę ? " 
nabił pan sobie tem 
lekarz, oglądając guz 

DWUZNACZMKI. 
Niepotrzebni 

— rzeki 
czole pacjenta. 

„To zażywny jegomość!" — zawo­
łałem, widząc, jak mój dziadek zażył 
tabaki. 

,,Ty fujaro!" powiedziały skrzyp­
ce do f etu w czasie sprzeczki. 

„Jest jak makiem zasiał!" — szepnął 
z zadowoleniem ogrodnik, posiawszy 
mak. 

„Oj. bo pęknę!" — krzyknąi wy­
strzelony szrapnel. 

„Jak ten wyrestek nisko upadł!" — 
rzekł chirurg, podnosząc z podłogi zope 
rowany wyrostek robaczkowy-

„Od ust sobie odejmuję!' 
dział ojciec rodziny, 
chawke telefoniczna. 

powie -

odkładając stir 

nis! Południe zostało pomszczone!" Kilka 
osób rzuciło się na scenę, chcąc go schwy­
tać. Aktor zniknął jednak za kulisami. Po 
12 dniach zastrzelono go podczas pościgu 
na prowincji. Był to niejaki John Wilkes 
Booth, aktor z zawodu, fanatyczny wróg 
Lincolna. 

Lincoln zmarł nie odzyskawszy przytom 
ności. Kula mordercy utkwiła w tylnej czę­
ści czaszki. Tak zginął jeden z najwybitniej 
szych prezydentów U.S.A. 

Gtos instynktu drapieżców. 

W Ą T R O B A , K R E W i N E R K I 
W restauracjach widujemy często ludzi, 

zamawiających „bardzo duży" befsztyk lub 
Imponującą porcję rozfetu, które następnie 
po usunięciu r.leodznaczającego się osobli­
wym smakiem tłuszczu, spożywają z wido-
cznem zadowoleniem. 

Na zadane tym pseudoludożercom pyta 

Ocet w małych ilościach h h h N H 

I O SZKODLIWY DLA I I I . 
Słusznie przykładamy wielką wagę 

do smaku potraw. Wszakże od niego za 
leżą nietylko miłe wrażenia zmysłowe 
lecz również dobre trawienie z wszelkie 
mi konsekwencjami jego. 

Dla poprawienia smaku wielu pokar 
mów stosują gospodynie przyprawy. 
Jest rzeczą bardzo ważną, by dodatki 
te nie bvłv szkodliwe dla zdrowia- Tak 
np. dużo wątpliwości wywołuje pytanie, 
czy należy używać octu. czy też soku 
z cytryn dla nadania niektórym pokar­
mom kwaśnego smaku? Ogólnie panuje 
pogląd, żc kwasy są szkodliwe, a zwła­
szcza ocet. Używanie octu ma sprowa­
dzać anemie. 

Sprawą tą zajął się prof. Bickcl, dy­
rektor instytutu patologicznego w Berli 
nie i doszedł do następnych wniosków: 
— zarówno ocet. jak i sok cytrynowy, 
w tych ilościach, w jakich jest używany 
jako przyprawa, nie jest szkodliwy. Na­
wet w dawkach 3-krotnie większycli 
nic wykazuje działania szkodliwego na 
krew. Również ocet nie jest szkodiwy 
dla nerek, co ma bardzo ważne znacze­
nie dla osób nerkowo chorych, którym 
nie wolno używać wielu przypraw. 

Ciekawe są badania prof. Bickela. do 
tyczące wpływu octu i soku z cytryny 
na wydzielanie soku żołądkowego. Na 
wzór słynnego fizjologa Pawiowa poda 
wał on psom* które miały przetokę żo* 
łądkową, równe ilości raz octu, drugi 
raz soku z cytryny i mierzył ilość w r 
pływających z żołądka soków trawien 

zimie, zawierających cenne witaminy 
cytryn. 

nie, dlaczego zjadają t ak znaczne ilrści mię 
Ja, zwykli odpowiadać, że najlepszym fizy­
cznym rozwojem odznaczają się stworze-
n a , żywiące się wyłącznie mięsem, jak lwy 
tygrysy, orły i sepy. Według ic*i zdania 
mięso stanów; najbardziej wartościowy śro 
dek odżywczy. 

Przeczą jednak td.nu spostrzeżenia, uczy 
rione we wszystkich zwierzyńcach świata 
przez dozorców zwierząt z rodziny kofaW. 
Lwy i "tygrysy nie dadzą się nigdy wycho­
wać, o ile sa karmione wyłącznie czystem 
mięsem. Większość zdycha po krótkim c a 
sie. T e zaś, które udaje się utrzymać przy 
życiu, są brzydkie l słabe, o źle rozwinię­
tym kośćcu. 

Przyczyną niedostatecznego rozwoju j?st 
t« . 

nieodpowiedni pokarm. 

Odpowiednia chwila. 

Przepraszam, czy nie mógłby mi pan rozmienić 100 złotych. 

Czyste mięso zawiera mało pierwiastko* 
mineralnych zwłaszcza wapna oraz wn> 
min, czyli pozbawione jest składników, bp 
dących podstawowemi czynnikami życia I 
siły. 

Z drugiej strony nie d a się zaprzeczyć, 
fćkt, że cały szereg zwierząt i plemion btdt 
kich żywi się wyłącznie pokarmem zwierz? 
cego pochodzenia, ciesząc się przytem naj». 
lepszem zdrowiem. 

Gdzie więc szukać przyczyny fizyczni^ 
tężyzny ludzi 1 zwierząt, żywiących się wy 
łącznie mięsneml pokarmami? Przez dłapl 
czas nie umiano wytłumaczyć sobie t e j j f l i j a a a ^ n h a g 
łdumiewającego faktu. Dopiero cały s z e ^ H 
doświadczeń, przeprowadzonych na zwł 
tnch, które karmiono różnetni częściami 
ganizmu, wykrył tajemnicę skuteczno: 
unięsnego pożywienia. 

Olatrac 

WAS 

caaaua 
uieao mm i *Ł 10 g 
" "i dnli 

raucoi 

ości . . . 

SKAZA SZCZAWIOWA 
WBBl fest przyrodnią siostrą artretyzmu. H H 

Spośród chorób stawowych na tle | ne badanie moczu na obecność kryszta 
przemiany matćrj; która niewą.pliw.c łów wapnia w dużej ilości, to unikać bę-
zasługuje na dużą uwagę, ważna jest; dziemy musieli tych pokarmów, których 
skaza szczawiowa. i kwas szczawiowy jest poważnym skła-

Skaza szczawiowa mu wiele cech dnikiom. A zatem chorym ze skazą szcza 
nych. Okazało się. że ocet w tym wy- wspólnych z artretyzanem. Zasadnicza \ wlową zabronione są: kakao, czekolada 
padku znaczne przewyższa cytrynę, a .różnica polega na tem, że podczas gdy mocna herbata, szczaw, szpinak, rabar-

w atretyźmie za* jednego z głównych 
winowajców choroby poczytuje się kwas 

zatem jest środkiem lepiej 
pobudzającym łaknienie* 

Trzeba jeszcze na jedną rzecz zwró- moczowy, w skazie szczawiowej przy-

Okazało się mianowicie, że daje ono M 
datnie wyniki jedynie wtedy, gdy wraz J 
mięsem używa się w przeważającej Kości 

wewnętrznych organów oraz krwL 

Istotnie Indzie i zwierzęta żywiące się mlf» 
snemi pokarmami, spożywają na jchę tn ie j 
krew, gruczoły, jak wątrobę i nerki, ttusrci 
i szpik. Gdy słę karmi młode z rodziny koj 
f»w wątrobą, tłuszczem i kośćmi w stanl* 
jadalnył.n, gdy otrzymuje oprócz tego nrtl 
zwierzątka w całości do pożarcia, wyrasl 
ją na wspaniale okazy rasy. — Zwierz*! 
drap.eżne, żyjące na wolności, rozdzierali 
przedewszystklem upolowanej zdobyczy *ł 
ły na szyi i wypijają chciwie krew Następni* 
pożerają wątrobę 1 nerki. W krajach polar* 
r.ych nalbarddej cenionym pokarmem je* 
tłuszcz. Lew w dżungli pożera najprzód * 
fu z boków upolowane! zebry, nattępnle 
teł i chrząstki klatki piersłowel. Niczem bł 
gly chirurg wydobywa później wnętrzność 
i czyni sobie z nich ucztę, pod sam konitf 
Hórej wydziera dopiero i połyka potęin* 
płaty mięsa. 

Uczeni dop'ero teraz dowiedzieli słę I 
tem, co zwierzętom ) dzikim łodziom wi.v" 

I me byłe od początku l8tnien'a, a mianowi' 
{cie. że wartość odżywcza wnętrzności prt*' 
' wyższa bezwzględnie mięso. Przyczvflf 
jest większa T awar tość pierwiastków młflj^ 
rolnych 1 witamin oraz wyższa jakość bl 

i ka < 

| Wszechwiedzący Jednak człowiek n'*| 
zdołał dotychczas poznać się na odrę 

I właściwośc<ach 1 różnej wartości mi . 
bar i figi. Pozatem ograniczyć należy ! czej obu rodzaiów mięsa. Wybierał dotw 
mleko i jaja, a t o ze względu na dużą w j to, które Jego dzicy współbracia i zwierze-* 
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cić uwagę. Mianowicie cytryna zawiera czyną zla jest kwas szczawiowy. Nasku 
ważną witaminę przeciwszkorbutową, t e k niedostatecznego wydzs.elania z u-
która znajduje się tylko w owocach i stroju kwas ten gromadzi się w różnych 
świeżych jarzynach. W zimie, gdy polu ; narządach, jak nerwy i mięśnie, żołądek 
dniowe owoce są niedostępne spowodu | i Jelita, oskrzela i wreszcie, stawy. Spo-
wysokiego cla i organizm jest pozbawio śród stawów najwięcej bywają dotknie 

1 te drobne stawy w palcach, pozatem je­
dnak schorzeniu ulec mogą i stawy wiek 

ny ważnej dla zdrowia witaminy, wte­
dy tania cytryna, używana jako przyprą 
wa odgrywa ważną rolę, gdyż jest jedy­
nym dostępnym owocem, zawierają­
cych witaminę przeciwszkorbutową. 

Na podstawie tego nietrudno dojść do 
wniosku, że w lecie powinniśmy uży­
wać jako przyprawy taniego octu, a w 

Czy jes teś cz łonkiem 
Ł . O . P . P . ? 

sze a zatem kolanowy, barkowy l inne. 
Często stwierdza się zgrubienia główek 
policzków, zaś w stawach kolanowych 
i barkowych drobne trzeszczenia. Podo­
bnie w artretyźunie, i w skazrie szczawio 
wej bóle stawowe pogarszają się często 
przy zmianach pogody. 

Jaka djeta obowiązuje przy skazie 
szczawiowej? 

Jeżeli stwierdzimy skazę szczawio­
wej, do czego oprócz badania lekarskie 
go r>rzvczvnić s'e powinno systematycz 

nich zawartość wapna, uti udniającego 
wydalanie kwasu szczawiowego na zew 
nąfrrz. Dobrze też robi picie wód alka­
licznych w czasie jedzenia lub spożywa 
n ;a małych dawek sody lub magnezji. 

ta Idąc za głosem Instynktu, usuwali fl« 
drugi pian, jako nie nada lace s'ę do nalei? 
tego podtrzymywania funkcyj życiowych, j 

Oryginalny klub w Marsylji. 
Amatorzy niezwykłych przygód. 

W Marsylji wykryła niedawno poli­
cja klub '.podróżujących na gapę". Zalo 
źyciele klubu postawili sobie za zadanie 
udzielać w stówach i w czynie rady i po 
mccy tym członkom klubu, którzy pra­
gną podróżować bez biletów na kole­
jach i na okrętach. W tym celu klub u-
tizymuje jako instruktorów doświadczc 
nych trampów i włóczęgów zawodo­
wych, którzy za pewną opłatą udzielają 

porad i wskazówek, 
jak należy się urządzać, aby sie dostać 
bez biletu do pociągu, na pokład okrętu, 
jak podróżować, jak się wykręcać, jeśli 
kontroler orzylapie na gorącym uczyn­
ku. Do klubu należało i z „działalności 
jego korzystało, jak sie okazało w toku 
śledztwa, sporo Judzi zamożnych, 
którzy uprawianie podróży «,na gapę" 
uważali jako ekscentryczną i podn:eca* 
jącą rozrywkę. Pomimo wykrycia klu­
bu i zdemaskowania jego właściwej 

I działalności, policja przypuszcza iż tunk 
ł cionuje on dalej jako klub tajny. . 

Jak bardzo rozpowszechniona jest 
plaga podróży na gapę. wiedza o tem 
najlepiej kompanje okrętowe np-, które 
oceniają przeciętnie roczną liczbę „zają-
ców", podróżujących na okrętach trans 
atlantyckich z Europy do Ameryki, na 
20.000! Większa część tych pasażerów 
rekrutuje się spośród ubogich ludzi, któ 
rzv z musu uciekają się do tej niezbyt 
niebezpiecznej metody podróżowania. 
Ale w tei liczbie znajdują sie także i lu­
dzie zamożni, którzy decydują się na ry 
zyko podróży na gapę tylko z chęci 
przeżycia przygód niezwykłych. Jesz­
cze większą cyfrę wykazuje ta katego­
ria podróżnych w Indjach, gdzie sięga 
ona podobno 2 miljonów rocznie, co wy 
rządzą towarzystwom kolejowym o-
gromne szkody i straty. Nie brak też 
włóczęgów jeżdżących bez biletów w 
Rosji Sowieckiej, gdzie na liniach drugc 
rzędnych stanowią oni prawdziwą ola-
gę. z która nie mogą się uporać władze 
kolejowe ani milicja. 

Tajniki doskonałej urody. I d e a l n a p i ę k n o ś ć 
jest zawsze rzadkością. 

W książce Józefa Bkkermana „Frełfaeit 
und Gleicnheit" znajdują się rozważania o 
urodzie kobiecej, które mają udowodnić, że 
równość przy wolności jest rzeczą niemożli­
wą. 

Kto się przechadza w ciągu kilku godzin 
ulicami wielkiego miasta, spotyka tysiące 
mężczyzn i kobiet, wśród których jest tak 
że dużo ładnych kobiet, Można jednak w 
ciągu długich dni przemierzyć te ulice 
wzdłuż i wszerz i nie spotkać ani jednej ko 
biety 

o doskonałej urodzie 
kobiety prawdziwie pięknej. Jak za czasów 
spartanki pięknej Heleny, tak i obecnie zja 
wisko takie jest epokowem. 

A przecież należało mniemać, że praw­
dziwa piękność powinna być zjawiskiem 
częstszem. Kobieta piękna jest przez wielu 
mężczyzn poszukiwana 1 pożądana, a więc 
może łatwo znaleźć sobie męża i zapewnić 
sobie potomstwo. Może także zdobyć męża 
zamożniejszego niż inna, a więc posiada 
•możność troskliwego pielęgnowania swych 
dzieci, a tem samem uchronienia ich od 
przedwczesnej zagłady. A ponieważ pięk­
nej kobiecie dostępniejszy jest także pięk­
ny mężczyzna niż i n n ^ i ponieważ dalej 
każde stworzenie rodzi sobie podobne, to 
liczba pięknych ludzi, a zatem i pięknych 
kobiet powinnaby była 

stale wzrastać. 
Dobór naturalny i prawo dziedziczności po 
włraioby także sprzyjać. Mimo to wszystko 
doskonała piękność pozostaje ciągle wielką 
rzadkością. 

Nieładną, jest taka kobieta, k16rą natu­
ra stworzyła bez wszelkiej troskliwości: 

postawa, twarz, nos, oczy — powstały t*H 
jak tego chciał przypadek Jako ładna ttd4 
dzl taka kobieta, która posiada w a 
wyglądzie coś uroczego, nęcącego np. P 
ne oczy, a wszystko pozostałe nie jest 
zwykle. I (u stawiane są wymagania, z 
rych jednak zaspokojona jest tylko nieznf 
czna liczba, na resztę zaś nie zwraca | L 
zbytniej uwagi. Dlatego przystojne kobyli 
ty s ą wprawdzie rzadsze niż nieładne, 
są jednakże zjawiskiem dość częstem. 
wyglądzie zaś kobiety prawdziwie pifJ 
wszystko musi być piękne i jedno z drui 
się zgadzać. 

Tu jawnie zawodzi mechanizm dz 
noścL Nasze nadzieje już przez to nie 
gą się spełnić, ponieważ proces dz 
ności zpewnością nie jest prosty, gdy 
stawiamy rzekomo jedyne żądanie, by 
bieta piękna rodziła podobnie piękne dzl 
to stawiamy właściwie całe mnóstwo 
magań, aczkolwiek nie są one nam 
wcale znane. 

Można także często obserwować w *fl 
cłu, że słynna piękność ma ładną córkę * Ł 
nie jednakowo piękną jak matka. Z D W B 

córek, to tylko jedna z nich jest prawdz 
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przy którem wszystko wprawdzie się 
piękna. Prawo rozmnażania i dziedzic 
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wa na zamkniętej, zabczpieczonel, i tv*L 
określonej przestrzeni, nie wystarcz*J| 
tem, aby zapewnić pięknej matce r^* 1 .^ u 
piękne córki. Jakże więc można wśród c . L 
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